
Nie ma dość słów potępienia
dla amerykańskiego

barbarzyństwa w Wietnamie
Wspólne posiedzenie OKP i Polskiego Komitetu

Solidarności z Narodami Azji i Afryki

WARSZAWA (PAP)
W środę odbyło się w Warsza­

wie wspólne posiedzenie Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komitetu
Pokoju i Polskiego Komitetu
Solidarności z Narodami Azji i
Afryki, zorganizowane z okazji
7 rocznicy powstania Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego oraz Między­
narodowego Dnia Praw Czło­
wieka. W posiedzeniu uczestni­
czyli: wicepremier Eugeniusz
Szyr oraz przewodniczący OKP
— prof. Stanisław Kulczyński.

Obecni byli: stały przedstawi­
ciel NFW Wietnamu Południo­
wego w Polsce — Tran Van Tu
oraz charge d'affaires a. i. am­
basady DRW w Polsce Vu Bah
Mai.

E. Szyr otwierając posiedze­
nie stwierdził m. in.: Nie ma

dość slow potępienia w obliczu
dalszego zaostrzenia barbarzyń­
skich metod i form agresji a-

nierykańskiej w Wietnamie,
wobec groźby jaka zawisła nad
Laosem i Kambodżą, wobec
niebezpieczeństwa, które zagra­
ża pokojowi światowemu. Mów­
ca podkreślił konieczność dal­
szej pomocy dla narodu wiet­
namskiego.

Z kolei przewodniczący ZG 13 bm. odbyło się uroczyste posiedzenie Prezydium Ogólnopol-
Zrzeszenia ^Prawników Polskich skiego Komitetu Pokoju i Polskiego Komitetu Solidarności

" ' ‘
• Narodami Azji i Afryki. Na zdjęciu: otwiera posiedzenie
wiceminister E. Szyr. CAF — Telefoto

ączcie sięi

Narada sekretarzy organizacyjnych KW PZPR

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓ

tępiali zbrodniczą agresję ame­
rykańską w Wietnamie. W wy­
powiedziach podkreślano, że no­
wy program Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego przyjęty został z a-

probatą przez nasze społeczeń­
stwo.

Uczestnicy posiedzenia podjęli
rezolucję, wyrażającą protest
przeciw agresji amerykańskiej
w Wietnamie.

Rok XVII
Cena 50 gr

Wyd. A

Zbigniew Resich wygłosił refe­
rat pt. „Obrona praw człowie­
ka a problem wietnamski”.

Tran Van Tu przekazał w

imieniu KC NFW i narodu
wietnamskiego pozdrowienia i
wyrazy podziękowania władzom
PRL i społeczeństwu za udzie­
lana pomoc.

Vu Bah Mai podkreślił po­
ważny wkład Polski w pomoc
udzielaną narodowi wietnam­
skiemu.

Uczestnicy dyskusji ostro po-

Wł. Gomułka

spotka się
z sekretarzami

wiejskich
organizacji
partyjnych

WARSZAWA (PAP)
W piątek, 15 bm. I sekre­

tarz KC PZPR Władysław
Gomułka spotka się w Po­
znaniu z sekretarzami wiej­
skich organizacji partyjnych
woj. poznańskiego.

Polskie Radio i TV prze­
prowadzą bezpośrednią trans­
misję ze spotkania. Polskie
Radio w programie II i w

programach wszystkich roz­
głośni o godz. 9.55. TV rów­
nież o godz. 9.55.

PLENARNE POSIEDZENIA

KOMITETÓW PARTII

• Samoloty nad Atenami • Czołgi na ulicach miasta

Król Konstantyn apeluje
do narodu greckiego o pomoc

ai

• Zmienne doniesienia na temat stanowiska armii • Powołanie

nowego rządu? • Pogłoski o zbrojnych starciach

POP przed kampanią
sprawozdawczo-wyborczą

Jaka

będzie
pogoda?

A więc nie mamy dziś zde­
cydowanego niżu czy wyżu.
Znajdujemy się w obszarze
nieco podwyższonego ciśnie­
nia. Wystąpi zachmurzenie
duże, okresami opady śniegu,
a w ciągu dnia na nizinach
deszczu ze śniegiem. Zamgle­
nia, miejscami mgła. Tempe­
ratura w dzień od —4 st. na

Podhalu do +1 st. na pozo­
stałym obszarze. W nocy od
—8 st. na Podhalu, do —2 st.

na nizinach. Wiatry słabe i
umiarkowane. Jutro: stopnio­
we ocieplenie. (jo)

Wszechstronna tematyka obrad— • Sprawy propagandy
• Problemy młodzieżowe • Handel • Rolnictwo

i

W kilku powiatach woj. krakowskiego obradowały wczo­
raj plenarne posiedzenia Komitetów Powiatowych PZPR.
Odbyły się również posiedzenia — plenum IiM Zakopane

KD Kleparz w Krakowie.

Poniżej zamieszczamy relacje naszych sprawozdawców
poszczególnych posiedzeń.

TARNÓW
(Inf. wł.) Ostatnie Plenum

KP PZPR w Tarnowie, zajęło
się oceną działalności jedno­
stek handlowych w zakresie
zaopatrzenia ludności. Obszer­
ny referat sekretarza KP tow.
R. Księżyka przedstawił ak­
tualną sytuację i stwierdził,
że rozwój sieci handlowej nie
nadąża za wzrostem liczby
ludności i jej dochodów. Roz-

i

Z

mieszczenie sieci budzi także
zastrzeżenia w powiecie i w

Tarnowie, przy czym w tym
ostatnim istnieją duże dys­
proporcje między poszczegól­
nymi dzielnicami. Handel
miejski, a także wiejski, w

niedostateczny sposób reali­
zuje uchwałę KW z 1965 r. i
uchwałę Plenum KP z 1966 r.

Należy dołożyć starań, aby
programy rozwoju sieci han­
dlowej i gastronomicznej, o-

pracowane na lata 1966—1970,
zostały w pełni zrealizowane
w mieście i na wsi, z czym
dotąd nie jest dobrze.

Znaczny wpływ na poprawę
formy i metod pracy w han­
dlu miały spotkania Sekre­
tariatu KP PZPR, które or­
ganizowano w przedsiębior­
stwach handlowych oraz prze­
prowadzane analizy ich dzia­
łalności. Dzięki lepszej pracy
podstawowych organizacji
partyjnych poprawił
wskaźnik upartyjnienia
załóg.

Dyskusją pozwoliła
puklić wszystkie te niedoma-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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• 13 bm. w Zakładzie Hi- 2
•torii Partii przy KC PZPR X

odbyło się specjalne posie- O
dzenie Rady - Naukowej Za- Q
kładu poświęcone omówię- £
niu dorobku wydawniczego X
kwartalnika „Z pola wałki” <>
w ciągu 10 lat jego istnienia. O

• Blisko 1.300 tys. cudzo- V
ziemców, w tym ponad mi- ?
lion z państw socjalistycz- X

nych odwiedziło według da- <>

nych GKKFiT — nasz kraj 0
w ciągu pierwszych 3 kwar- Ó
talów br. ?

• W sali kameralnej Fil- X
harmonii Narodowej w War- <>
szawie odbyło się w środę O
chrześcijańskie zgromadzenie O
pokojowe poświęcone spra- £
wie Wietnamu. X

• Zawarto w Warszawie
porozumienie o współpracy o
na lata 1968—69 między Mi- §
nisterstwem Kultury i Sztu- <>

ki PRL i dyrekcją generał- X
ną czechosłowackiego filmu. X

Z ZAGRANICY £

• Z Przylądka Kenne- ?

dy’ego wystrzelono w środę ,

za pomocą rakiety „Delta”
'

stację kosmiczną „Pionier-
'

8” i sztucznego satelitę Zie- '

mi „ATS”. ;
• Siły zbrojne Jemenu —

.

oświadczył premier jemeński i
— Al-Aimi — sprawują cal- 1
kowitą kontrolę nad sytua-

'

eją w kraju.
• Komitet Ogólny ONZ

jednomyślnie zalecił Zgro­
madzeniu Ogólnemu ONZ
włączenie do porządku dzien­
nego obecnej sesji nowej
sprawy o przyjęcie do ONZ
I.udowej Republiki Połud­
niowego Jemenu.

• Hasan Al-Fiki nowo

mianowany ambasador ZRA
w Wielkiej Brytanii przybył
w środę do Londynu.

• W Pradze rozpoczęły się
rokowania dotyczące proto­
kołu uzupełniającego na 1968
rok do dwuletniej umowy o <

współpracy i wymianie kul- •

turalno - naukowej między
'

PRL i CSRS. <
• W Delhi zakończyła się <

konferencja Krajowej Rady <

Komunistycznej Partii In- '

dii. Uchwalono m. in. rezo-
'

lucję o pełnej aprobacie dla ]
propozycji zwołania konsul- .,

tatywnej narady partii ko- ,

munistycznych i robotni- 1
czych w Budapeszcie.

'

• W przyszłym miesiącu J

prezydent Tito złoży wizyty ,

w kilku krajach azjatyckich
'

oraz w Etiopii. <
• W Bagdadzie oddano do J

eksploatacji reaktor atomo- (
wy zbudowany przy pomocy <
ZSRR. <

• Kanclerz Kieslnger wziął
'

12bm. udziałwBonnw(
zamkniętym zebraniu człon- <
ków frakcji parlamentarnej <

SPD. ‘

e Wkrótce w Belgradzie ]
rozpoczną się jugosłowiań- ,

sko - francuskie rozmowy, .

podczas których rozważy się ■
sprawę dalszego rozwoju ,

ąfspółpraoy gospodarczej mię-
'

dzy obu krajami.
• Duński minister spraw

zagranicznych Hans Tabor o-

świadczył 12 bm., że Dania
nie przyłączy się do Wspól­
nego Rynku bez W. Brytanii.
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Aa zdjęciu: ładowanie wiązek rur na wagony.
Fot. St. Gawliński

Roczny plan wykonany!

41.800 km rur—

z Huty im. Lenina
(Inf. wł.) 12 bm. — na 19 dni

przed terminem — załoga wy­
działu rur zgrzewanych Huty
im. Lenina wykonała roczny
plan. Wyprodukowała ona 41.600
kilometrów rur zgrzewanych, z

czego przynajmniej
'

jedna
czwartą wysłana została na

eksport. Odbiorcami rur z

Nowej Huty są kraje o-

bozu socjalistycznego a tak­
że Anglia, USA, Szwecja, Bel­
gia, Dania, NRF, kilka krajów
afrykańskich. Pozyskanie ryn­
ków wysoko uprzemysłowio­
nych kajów kapitalistycznych

to niewątpliwie duży sukces
krakowskich hutników.

Ostatnie kilometry rur z tego­
rocznego planu były dziełem
zmiany „A”, kierowanej przez
inż. Jana Motykę. Rury te na­
tychmiast wysłano, wypisując
na przesyłce adres odbiorcy a-

mery kańskiego. Wcześniejsza
partia pojechała do Chin. Do
końca roku- Huta im. Lenina
wyprodukuje jeszcze około 2.100
km rur wartości 40 min zło­
tych.

(wb)

MPO wprowadza nowe mełody

Odmrażanie jezdni
nie będzie groźne dla obuwia

(Inf. wł.) W ubiegłym roku
Miejskie Przedsiębiorstwo O-
czyszczania Miasta, po raz pier­
wszy wprowadziło do odmra­
żania ulic i chodników — chlo­
rek wapnia. Pierwsze dni zi­
my bieżącego roku skłoniły
przedsiębiorstwo do ponowne­
go stosowania środków chemi­
cznych (w miejsce dotychczas u-

żywanej soli) w kilku wybra­
nych punktach miasta. Tak więc
od kilku dni wozy MPO pole­
wają (jak na razie) 5 ciągów
komunikacyjnych roztworem
chlorku wapnia. Dotychczas w

ten sposób odmrażano jezdnie
Rynku Głównego, al. Trzech
Wieszczów, ul. Sławkowskiej,
ul. Łobzowskiej i ul. Kazimie­
rza Wielkiego. W najbliższych
dniach również inne ulice pod­
dane zostaną podobnym zabie­
gom.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania jest w stałym
kontakcie z Instytutem Gospo­
darki Komunalnej w Warsza­
wie, który przeprowadza pró­
by działania chlorku wapnia na

metale, gumę, lakiery, skóry I
skóropodobne. Niepełna opinia
wspomnianego Instytutu zawie­

ra stwierdzenie, które ucieszy
zapewne pieszych użytkowni­
ków naszych ulic. Roztwór
chlorku wapnia nie działa u-

jemnie (natomiast sól, jak wie­
my z doświadczenia, działała
bardzo niszcząco) na obuwie.
Również blacha żelazna — cho­
dzi tu o karoserie pojazdów
mechanicznych — jest odporna
na chlorek wapnia.

Warto przy tym wyjaśnić, że
przy 10-stopniowym mrozie
chlorek wapnia przez okres 30
godzin, potrafi nie dopuścić do
chłodzenia. Oprócz Krakowa
również przedsiębiorstwa oczy­
szczania w Katowicach i Szcze­
cinie podjęły próby stosowania
omawianego środka chemiczne­
go. Chlorek wapnia stosowany
jest od kilku lat w USA, NRF

1 Anglii. Opinie pochodzące z

tych krajów zachęcają do bar­
dziej powszechnego stosowania
go i u nas. Obecne kłopoty z

wprowadzeniem chlorku wap­
nia polegają na zbyt długim o-

kresie załadunku samochodów
w Zakładach Sodowych w Kra­
kowie, które są dostawcą
wspomnianego środka chemicz­
nego dla MPO. (arpo)

WARSZAWA (PAP)
W Komitecie Centralnym od­

była się w środę narada se­
kretarzy organizacyjnych ko­
mitetów wojewódzkich PZPR,
której przewodniczył członek
Biura Politycznego sekretarz
KC PZPR — Ryszard Strzelec­
ki.

Wzwiązkuztym,żewIpół­
roczu 1968 r. upływa dwuletnia
kadencja władz podstawowych
organizacji partyjnych i komi­
tetów gromadzkich — zgodnie z

decyzją Sekretariatu KC PZPR
— od stycznia do czerwca 1968
roku przeprowadzone zostaną
zebrania sprawozdawczo - wy­
borcze w podstawowych orga­
nizacjach partyjnych w mie­
ście i na wsi oraz wybory ko­
mitetów zakładowych i groma­
dzkich partii.

Zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze ze szczególną wnikliwo­
ścią powinny omówić wnioski

wynikające z rozmów z człon­
kami partii i na ich podstawie
wzbogacić programy działania
na okres następnej kadencji.

Sekretarz KC — Ryszard
Strzelecki zwrócił uwagę, że
kampania sprawozdawczo - wy­
borcza w partii będzie dalszym
etapem stałego i systematycz­
nego ulepszania metod pracy
politycznej i wzrostu jej auto­
rytetu wśród społeczeństwa.
Główna uwaga instancji par­
tyjnych powinna być skiero­
wana na metody działania pod­
stawowych organizacji partyj­
nych i skuteczności ich pracy.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że

w środę rano przed gmachem
radiostacji w Atenach poja­
wiły się niespodziewanie czoł­
gi, które przybyły z peryferii
miasta. Równocześnie poli­
cjanci w hełmach stalowych i

uzbrojeni w karabiny zaryglo­
wali

którym
grecki,
również przed tym pałacem
pojawiły się czołgi.

*

NOWY JORK (PAP)
Konstantyn,

apelem
aby u-

jak pi-
agencji

dostęp do pałacu, w

rezyduje premier
Kolias. Następnie

przeciwko juncie wystąpiły
jednostki II i III korpusu ar­
mii, stacjonujące w Larisie I
w Salonikach.

Ta sama agencja podaje, że

Ateny są odcięte od prowin­
cji, i źe nie podano tam żad­
nej oficjalnej wiadomości na

temat wydarzeń poza stolicą.
Według nie potwierdzonych

informacji, król wraz z wier­
nymi mu oddziałami wojsko­
wymi posuwa się w kierunku
Aten.

Zakończenie prób
z rakietami

na Pacyfiku
MOSKWA (PAP)

podaje agencja TASS, w

zakoń-
prób z

nośnych
Oceanu

St. Jędrychowski
otrzymał nową

legitymację partyjną
WARSZAWA (PAP)

Pierwszą w Przedsiębiorstwie
Budownictwa Miejskiego „Śród­
mieście”, nową legitymację o-

trzymał w środę członek Biura
Politycznego KC PZPR Stefan
Jędrychowski, który jest człon­
kiem POP tego przedsiębior­
stwa.

Jak
związku z pomyślnym
czeniem zaplanowanych
wystrzeliwaniem rakiet
w kierunku akwenu
Spokojnego o promieniu 40 mil
morskich i centrum o współ­
rzędnych 32 stopnie I 15 minut
szerokości północnej oraz 173
stopnie i 42 minuty długości
wschodniej, od dnia 13 grudnia
br. region ten wolny jest dla
żeglugi i przelotów samolotów.

Drugi dzień wizji lokalnej
sądu kilońskiego

KRAKÓW (PAP)
Szereg dalszych czynności

procesowych wykonał w środę
w trakcie wizji lokalnej w Kra­
kowie zachodnioniemiecki sąd
przysięgłych w Kilonii, który
prowadzi proces przeciwko 3
funkcjonariuszom z krakowskie­
go gestapo. Sąd zakończył w

tym dniu konfrontację zeznań
świadków z oryginalnym stanem

rzeczy, związanych z masowymi
i pojedyńczymi zbrodniami, po­
pełnionymi na ludności przez
oskarżonych w latach 1942—1944.
Dotyczyło to m.inr zebrania na

miejscu dowodów, wynikających
z faktu, że sądzonym gestapow­
com akt oskarżenia zarzuca, iż
działając wraz z innymi osoba-

mi, mordowali w podstępny
barbarzyński sposób swoje ofia­
ry. Np. na oskarżonym Herman­
nie H. Heinrichu ciąży zarzut
zamordowania 44 osób w Kra­
kowie, Bochni i Wieliczce, zaś
oskarżonemu Fr. Josefowi Muel-
lerowi 80 osób w Bochni i Kra-
kowie-Płaszowie. Odpowiedzial­
ni są oni również za śmierć lu­
dzi, będącą następstwem wyda­
wanych przez nich zarządzeń:
wysiedlania, aresztowania, prze­
prowadzania selekcji oraz for­
mowania transportów do miejsc
masowej zagłady. Np. w wyniku
takich decyzji, wydanych przez
oskarżonego Heinricha zginęło w

hitlerowskich obozach masowej
zagłady 37.250 osób.

W czasie obrad i
spraw zagranicznych
arabskich w Kairze wciągnięto
na maszt przed budynkiem >.igi
Arabskiej, w którym odbywają
s!ę obrady, flagę Ludowej Re­

publiki Pld. Jemenu.
Na zdjęciu: sekretarz stanu Re­
publiki Abdullah Ismail asystu­
je przy wciąganiu flagi na

maszt.
CAF — Telefoto

Tragiczna katastrofa

na Dolnym Śląsku

Masy wody
i mułu osadowego
zalały pola I domy

Wydobyto dotąd
zwłoki 13 ofiar

W środę w godzinach
porannych zdarzył się w

miejscowości Iwiny, pow.
Bolesławiec na Dolnym
Śląsku tragiczny wypadek.
Około godziny 3 nad ra­
nem w pobliżu posterun­
ku kolejowego „Konrad”
w Iwinach nastąpiło na­
głe przerwanie wału nad
stawem osadowym nale­
żącym do zakładów gór­
niczych „Konrad”. Wiel­
kie ilości wody i mułu o-

sadowego runęły w kie­
runku torów i pobliskich
osiedli. Tory kolejowe w

tym rejonie zostały zala­
ne na długości ok. 2 km.

Spiętrzone wody z mu­
łem zatopiły pobliskie pola
i zalały najbliżej położone
domy, powodując straty w

ludziach i mieniu. Liczba
dotychczas ustalonych
śmiertelnych ofiar wynosi
13 osób. Poza tym zaginio­
nych jest -5 osób. Życiu o-

sób rannych, przebywają­
cych w szpitalu, nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. Do

akcji ratunkowej skierowa­
no oddziały wojska, straży
pożarnej i służby zdrowia.
Natychmiast po wypadku
władze powiatowe i woje­
wódzkie zorganizowały e-

nergiczną pomoc, ewakuu­
jąc ludność z zagrożonego
terenu.

Z Warszawy wyjechał na

miejsce katastrofy wice­
prezes Rady Ministrów
inż. Franciszek Waniołka
r.a czele komisji rządowej.

ministrów
i krajów

„Stopi Dziecko na drodze**
(Inf. wł.) Liczba dzieci do lat

14, ofiar chuligaństwa drogo­
wego — jest wciąż zastraszają­
co duża. W ciągu 10 miesięcy
br. kroniki milicyjne zanotowa­
ły 21 wypadków śmiertelnych
i 177 wypadków odniesienia ran.

Nie ulega wątpliwości, że do­
tychczasowa działalność profi-
laktyczno - propagandowa w

tym zakresie była niedostatecz­
na. Dlatego z dużym uznaniem
przyjęto na początku br. inicja­
tywę Klubu Motorowego Dzien­
nikarzy SDP, który ogłosił
kurs pt. „Stop! Dziecko na

dze”.
Z jakimi Inicjatywami

stąpiło nasze województwo

kon-

konkretnie z tych zamierzeń
zostało już zrealizowane:

• W całym województwie
przeprowadzono akcję uświada­
miającą poprzez istniejące w

szkołach Młodzieżowe Służby
Ruchu. Przed budynkami szkol­
nymi umieszczono ok. 100 ta­
blic informujących i ostrzega­
jących kierowców.

• Kraków zainicjował akcję
wręczania kierowcom wykazu­
jącym się kulturalną jazdą w

sąsiedztwie szkół, proporczyków
„Dziękujemy za ostrożną jazdę”.

• Dzięki wydatnej pomocy
l'ZU rozbudowuje się sieć mia­
steczek komunikacyjnych
województwie. (ANS)

Król Grecji,
zwrócił się w środę z

do narodu greckiego,
dzielił mu pomocy —

sze korespondent
Associated Press z Aten — w

obaleniu reżimu wojskowego.
Agencja Reutera przytacza

opinię, że król nadał swój
apel do narodu z bazy w La­
risie, w Grecji środkowej oraz

potwierdza doniesienia., że

*

Przerywając długotrwałe
milczenie radio Ateny oświad­
czyło — według doniesień ko­
respondenta agencji UPI —

źe król Konstantyn wystąpił
przeciwko rządowi. Greckie
siły zbrojne — oświadcza ra­
dio — są zdecydowane bronić

jedności narodu i zdławić siłą
zbrojną tych, którzy wnoszą
rozłam w kraju. Rząd grecki
wezwał ludność do zachowa­
nia spokoju.
(DOKOŃCZENIE NA STR. !)

Sesja RWPG kontynuuje obrady

Przemówienie wicepremiera Z. Nowaka

BUDAPESZT (PAP)
W czasie sesji Rady Wza­

jemnej Pomocy Gospodarczej
w środę 13 bm. toczyła się
dyskusja nad sprawozdaniem
Komitetu Wykonawczego.

W czasie obrad Rady za­
brał głos wicepremier PRL
Zenon Nowak, który stwier­
dził, że integracja gospodar­
cza krajów socjalistycznych
jest niezbędnym warunkiem
umocnienia jedności polity­
cznej naszego obozu. Zapew­
nienie szybkiego tempa roz­
woju gospodarczego wyma­
ga dalszego umocnienia wię­
zi ekonomicznych mię­
dzy krajami członkowskimi
RWPG.

Dalszy rozwój współpracy
— kontynuował mówca —

powinien rozwijać się na

podstawie konkretnych i ja­
sno sformułowanych progra­
mów działania, wieloletnich
planów pracy poszczegól­
nych organów Rady, obej­
mujących podstawowe pro­
blemy współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej.

Wicepremier Nowak zwró­
cił uwagę na konieczność o-

bowiązującej realizacji za­
wieranych porozumień.

Przewodniczący delegacji
innych krajów RWPG wyra­
żali w swych wystąpieniach
podobne poglądy.

W1968 r.—rozpoczęcie remontu

Barbakanu i murów obronnych
(Inf. wł.) Jeden z najcen­

niejszych zabytków Krako­
wa, zaliczany do najwyższej
grupy „zerowej" — zespół
floriańskich murów obron­
nych, w skład którego wcho­
dzą: Brama Floriańska, Bar­
bakan, baszty: Ciesielska,
Stolarska, Pasamoników —

od lat znajduje się w opła­
kanym stanie. Dość powie­
dzieć, że na skutek osypy­
wania się kamienia w r. 1960
trzeba było Bramę Floriań­
ską... odrutowaćl Kiedy roz-

pocznie się remont całego
zespołu murów obronnych?
— z tym pytaniem zwróciliś­
my się do Miejskiego Kon­
serwatora Zabytków, mgr J.
Kossowskiego.

Dokumentacja projektowo-
kosztorysowa, której auto­
rem jest dr S. Swiszczowski,
jest już w zasadzie gotowa
od r. 1964. Niestety wskutek
niedostatecznej mocy przero­
bowej Pracowni. Konserwa­
cji Zabytków, która w tym
czasie wykonywała bardzo
pracochłonne i odpowiedzial­
ne prace przy remoncie Wie­
ży Ratuszowej — odnowę

. murów trzeba było przesunąć
na lata późniejsze. Remont
całego kompleksu rozpocz-
nie się z początkiem roku
1968. W ciągu nabliższych
kilkunastu dni pełną doku­
mentację przekazujemy wy-

konawcy, czyli Pracowni
Konserwacji Zabytków.

W jakim kierunku prze­
biegać będą prace remonto­
we?

Oczywiście w całym zespo­
le murów prowadzone będą
prace typowo konserwator­
skie (wymiana zniszczonych
elementów). Ponadto wydo­
byte zostaną i wkomponowa­
ne w zieleń Plant fragmenty
których obecnie nie ma (fo­
sy, część tzw. „szyi”, która
połączy Barbakan z Bramą
Floriańską), a wokół Barba­
kanu zostanie zlikwidowany
ruch kołowy. Istnieje propo­
zycja, którą musi jeszcze za­
twierdzić Prez. RN — aby
najpierw uporządkować oto­
czenie murów (do końca r.

1968) a w latach 1969-1970
prowadzić zasadnicze roboty
konserwatorskie. Oczywiście
Barbakan pozostanie nadal
miejscem wielu imprez.

rozmawiał: ANS
Od red.: Poważnie obawia­

my się, czy prace remonto­
we będą jednak mogły być
rozpoczęte w styczniu roku
1968, skoro do tej pory PKZ
nie otrzymała jeszcze goto­
wej dokumentacji. Powinna
być ona bowiem dostarczona
na 3 miesiące naprzód, aby
był jeszcze czas na ewentu­
alne „dogranie” wszystkich
spornych spraw.

w Chinach

Prokurator Jim Garrlson, prowadzący śledztwo w sprawie zabójstwa prezydenta Kennedyego,
opublikował dwa zdjęcia, na podstawie których doszedł do wniosku, że prezydent Kennedy
został zastrzelony z broni kalibru 45. Zdjęcie z lewej pokazuje agenta podnoszącego z ziemi
pocisk kalibru 45, z prawej — tego samego agenta zaciskającego dłoń z pociskiem. Zegar
na składnicy książek wskazywał wówczas godz. 12.40. Zabójstwa dokonano o godz. 12.30.

CAF — Telefoto

PEKIN (PAP)
Wszystko wskazuje na to,

że problem partii stanie się
wkrótce pierwszoplanowym
zagadnieniem życia politycz­
nego kraju. Po raz pierwszy
od dłuższego czasu sprawa
reaktywowania organizacyj­
nego życia partii została
otwarcie postawiona na ła­
mach prasy ChRL. Od wielu
już dni zagadnienie to oma­
wiają dzienniki szanghajskie.
Z dotychczasowego cyklu
najciekawszy jest glos „Wen-
huej Pao” z 7 bm. w arty­
kule pt.: „Zycie organizacyj­
ne partii należy zrewolucjo­
nizować i tchnąć w nie bo­
jowego ducha” czytamy:
„Wszędzie tam, gdzie utwo­
rzono już komitety rewolu­
cyjne, powinno się reaktywo­
wać życie organizacyjne par­
tii. Jest to bezwzględna ko­
nieczność, wynikająca z roz­
woju obecnej sytuacji rewo­
lucyjnej i jest zgodna z po­
wszechnym oczekiwaniem
szerokich rzesz rewolucyj­
nych członków partii i pro­
letariackich rewolucjonistów.
Odrodzenie życia organiza­
cyjnego partii zapoczątkuje
uporządkowanie partyjnych
zagadnień organizacyjnych”.
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Most powietrzny USA—Wietnam płd.
najdłuższy w

PARYŻ, NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień za­

chodnich agencji prasowych
między Stanami Zjednoczony­
mi, a Wietnamem południo­
wych funkcjonuje obecnie
„most powietrzny”, najdłuż­
szy w historii wszystkich wo­
jen. Z USA do Wietnamu po­
łudniowego przerzuca się o-

koło 10,5 tys. żołnierzy ame­
rykańskich wraz z ich wypo­
sażeniem, środkami transpor­
towymi, samochodami cięża­
rowymi, helikopterami i 6 tys.
ton materiałów wybucho­
wych.

Kontyngent ten stanowi
część obiecanych Westmore-

landowi dywizji liczących 50

tys. żołnierzy, które zostaną
wysłane do Wietnamu połu­
dniowego. Liczba żołnierzy
USA w Wietnamie wzrośnie

dziejach wojen
do 525 tys. do końca czerwca

przyszłego roku.
PARYŻ (PAP)

Z depeszy agencji France
Presse wynika, że samoloty
USA zbombardowały znów
kilka miejscowości położo­
nych wokół największego
portu DRW, Hajfongu.

HANOI (PAP)
Z okazji przypadającej 20

grudnia 7 rocznicy powstania
Narodowego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego, Pre­
zydium KC NFW Wietnamu
Płd. opublikowało komunikat,
w którym stwierdza, że patrio­
tyczne siły wyzwoleńcze w po­
łudniowym Wietnamie odnoszą
poważne zwycięstwa w walce z

wrogiem, mocno dzierżą inicja­
tywę w swoich rękach. W ko­
munikacie wzywa się ludność i

wyzwoleńcze siły zbrojne po­
łudniowego Wietnamu do jesz­
cze bardziej wytężonej walki,
aby godnie uczcić 7 rocznicę
powstania NFW.

Plenarne posiedzenia
KOMITETÓW PARTII

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

gania tarnowskiego handlu.
Trzeba przywrócić handlowi
pomieszczenia sklepowe, które
służą ooecnie na inne cele, w

nowym budownictwie u-

względniać w większym stop­
niu potrzeby’ handlu i usług.
Dużo miejsca poświęcono
dzielnicy Swierczków, która

liczy już 20 tys. mieszkańców,
a ma sieć handlową jeszcze
bardzo słabo zorganizowaną,
szczególnie w branży przemy­
słowej.

W Plenum wziął udział za­
stępca kierownika Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR
tow. T. Tymiński.

(orl)

BOCHNIA

(Inf. wł.) Zadania wyłania­
jące się przed bocheńskim rol­
nictwem w świetle uchwał IX
Plenum KC PZPR były te­
matem obrad wczorajszego
plenum KP PZPR z udziałem
działaczy ZSL. Obszerny refe­
rat, zawierający krytyczną
ocenę realizacji zadań we

wszystkich dziedzinach pro­
dukcji rolnej, wygłosił sekre­
tarz KP PZPR tow. St. Ma­
ślak. Stwierdził on m. in., że
w ostatnich trzech latach w

powiecie bocheńskim obser­
wuje się stagnację w zakre­
sie nawożenia mineralnego i

organicznego.
Jakie kroki należy podjąć,

aby zmienić ten stan rzeczy
na lepsze — zastanawiano się
nad tym zarówno w refera­
cie jak i w dyskusji. Niektó­
rzy dyskutanci — np. przed­
stawiciel Niegowici — wska­
zywali na przyczyny, które
złożyły się na osiągnięcie w

ich gromadach dobrych wy­
ników w rolnictwie. Inni z go­
spodarską troską starali się
znaleźć takie formy działalno-

Plenum KM

(Inf. wł.) Plenum KM PZPR,
jakie odbyło się wczoraj w

Zakopanem, dokonało oceny
pracy organizacji młodzieżo­
wych: ZMS i ZHP, jak też u-

działu w tych pracach POP.
Zakopiański ZMS skupia w

42 kołach 847 członków, z tego
w zakładach pracy 359. Na tę
liczbę, 56 jest członkami par­
tii, czyli co szósty ZMS-owiec

jest członkiem partii. Jest to

poważna siła, która powinna
zabezpieczyć właściwe ukie­
runkowanie pracy w kołach
ZMS.

W 55 drużynach ZHP dzia­
ła 1296 harcerzy. Na tę liczbę
zbyt nikła jest kadra instruk­
torska, którą należałoby roz­
budować na bazie aktywu
szkół średnich.

Wydaje się — co stwierdzo­
no w referacie, że tak ZM
ZMS, jak i Komenda Hufca
powinny rozszerzać swój za-

ści, jakie pozwoliłyby pod­
nieść efekty gospodarowania.
Dużo uwagi poświęcono pro­
blemowi rozprowadzania i

szerszego stosowania nawozów
mineralnych. Do sprawy tej
nawiązał także w swym wy­
stąpieniu uczestniczący w ob­
radach sekretarz KW PZPR
tow. J .Trela. Zaakcentował
on potrzebę wykupienia przez
rolników do końca roku zapa­
sów nawozów sztucznych,
znajdujących się jeszcze w

magazynach w innych spół­
dzielniach. Pracownicy PZGS,
GS oraz punktów komisowych
1 agencyjnych powinni doło­
żyć maksimum wysiłku, aby
przekonać rolników, że stoso­
wanie w większym niż do­
tychczas stopniu nawozów mi­
neralnych leży w ich najży­
wotniejszym interesie. O kon­
kretnych formach wprowa­
dzania w życie uchwał IX
Plenum KC PZPR mówił ró­
wnież podsumowujący obra­
dy I sekretarz KP PZPR tow.
T. Ziembliński. (L)

ZAKOPANE

sięg działania, nawiązać ści­
ślejsze kontakty z takimi
organizacjami, jak TPPR,
ZBoWiD, PTTK i LOK, orga­
nizacja ZMS-owska zaś po­
święcać więcej uwagi przede
wszystkim szkoleniu ideologi­
cznemu członków, uwzględnia­
jąc przy tym nowe formy
pracy.

Na zakończenie, Plenum
podjęło uchwałę zobowiązują­
cą obie organizacje do ofen­
sywnej działalności politycz­
nej i ideologicznej, jak też

organizacyjnej, zmierzającej
do dalszego rozwoju tych or­
ganizacji i pełniejszego od­
działywania na młodzież nie-
zorganizowaną. Uchwała zo­
bowiązuje także POP działa­
jące szczególnie w szkołach i
tych zakładach pracy, gdzie są
koła ZMS, do udzielania im

wszechstronnej pomocy w re­
alizacji ich zadań, (hf)

Plenum KD KLEPARZ

(Inf. wł.) Wczorajsze plenar­
ne posiedzenie Komitetu
Dzielnicowego na Kleparzu
poświęcone było w zasadzie
formalnej stronie działalności

propagandowej — sprawie
niezwykle istotnej dla jej
skuteczności. Sekretarz KD
tow. Roman Sady skoncen­
trował się w swoim referacie
na kulturze propagandy słow­
nej i wizualnej.

Odczytywanie słabych pre­
lekcji z kartki, brak umiejęt­
ności rzeczowej argumentacji
i nawiązywania kontaktu ze

słuchaczami przekreśla sku­
teczność wystąpień lektorów
i wykładowców partyjnych.
Lektora musi cechować sza­
cunek wobec audytorium i

takt wobec ludzi zabierają­
cych głos w dyskusji.

Wielkie znaczenie ma tutaj
także zgodność słów z czyna­
mi u tych, którzy uprawiają
propagandę partyjną. Nikogo
nie można przekonać do czy­
nów, których sami nie wyko­
nujemy.

W referacie oceniono kry­
tycznie realizację uchwały
KD w sprawie propagandy
wizualnej. Stwierdzono, że
daleko jej jeszcze do właści­
wego poziomu.

Obrady prowadził I sekr.
KD tow. S. Gąciarz. Uczest­
niczył w nich m. in. kier.
Wojewódzkiego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej — Iow.
J. Olkuski, (am)

Stan dróg państwowych
—troską społeczeństwa

(Inf. wł.) Prezydium WRN
omówiło wczoraj przebieg re­
alizacji (w latach 1966 i 1967)
zadań inwestycyjnych i re­
montowo - modernizacyjnych
planu 5-letniego na drogach
państwowych województwa.
Stwierdzono pewne opóźnie­
nia w zakresie robót inwesty­
cyjnych. Opóźnienia zaistniały
m. in. na drogach: Zawoja —

Zubrzyca Górna i Szczawa —

Lubomierz. Rozpatrzono też
zadania na rok 1968 i lata na­

stępne. W przyszłym roku na­
kłady WZDP mają wynieść
około 81 min zł na inwestycje
i 279 min zł na remonty, prze­
budowę i modernizację dróg.

Prezydium WRN podkreśli­
ło, że przy pracach na dro­
gach państwowych nie wyko­
rzystuje się w odpowiednim
stopniu aktywności społecz­
nej. Czyny społeczne na tych
drogach mogą i powinny być
znacznie bardziej powszechne
jak do tej pory. (D)

Sprzeczne doniesienia z Grecji UH iliFOW

Detronizacja króla Konstantyna
przez grecką juntę wojskową?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

strzegą
stolicy. Budynek par-

otoczony jest
donosi agencja

czoł-
Reu-

Salo-

LONDYN (PAP)
Samoloty wojskowe krążą

nad Atenami, gdzie utrzymu­
je się napięta atmosfera.
Uzbrojeni żołnierze
centrum
lamentu
gami —

tera.

O godzinie 17.00 radio
niki nadało odezwę wchodzą­
cego w skład junty wojsko­
wej ministra do spraw Gre­
cji północnej. Odezwa twier­
dzi, że dawny reżim, opiera­
jący się na partiach politycz­
nych, podjął próbę buntu i

przeciągnął króla na swoją
stronę. Utrzymuje ona, że

junta wojskowa panuje nad
sytuacją na północy kraju.

PARYŻ, KOPENHAGA,
NOWY JORK,

WASZYNGTON (PAP)
Król Konstantyn utworzył w

Larisie, w Grecji środkowej,
rząd, na którego czele postawił
b. ministra obrony w gabine­
cie Papandreu, Petrosa Garu-
faliasa — tej treści depeszę na­
desłała agencja Reutera, zazna­
czając, że opiera się na nie po­
twierdzonych doniesieniach, u-

zyskanych w Paryżu.
W środę po południu łączność

z Grecją była przerwana.
Radio ateńskie ograniczyło się

początkowo do komunikatu po­
tępiającego „kryminalną kon­
spirację” i zapewniającego, że

rząd „kontroluje sytuację”. W
godzinach wieczornych radio

rządowe nadało jeszcze jeden
komunikat stwierdzający tym

Studenci potępiają
grecką juntę wojskową

Wczoraj na spotkaniu Studen­
ckiego Stowarzyszenia Przyja­
ciół ONZ, Koło Środowiskowe
w Krakowie uchwaliło rezolu­
cję, która głosi m. in.: „My,
studenci wyższych uczelni Kra­
kowa protestujemy przeciwko
terrorowi w Grecji.

Potępiamy greckich dyktato­
rów i ich imperialistycznych
popleczników.”

razem, że przeciwnicy junty
zostali całkowicie rozbici, a król
Konstantyn ukrywa się. Radio
zapewniło, że siły zbrojne w ca­
łej Grecji stoją po stronie rzą­
du. Jeszcze przed tym komuni­
katem niektóre agencje odno­
towywały doniesienia, jakoby
premier Kolias podał się do dy­
misji.

Agencja Tanjug pisze, że zam­
knięta została granica Grecji z

Jugosławią.
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera podała w

późnych godzinach wieczornych
w środę, że o godzinie 21 (cza­
su warszawskiego) radio Larisa
nadało komunikat informujący,
że decyzją króla i premiera (ra­
dio nie podało jego nazwiska)
ministrowie rządu ateńskiego
zostali zdymisjonowani. „Rząd
reprezentowany jest przez pre­
miera, który stor u boku kró­
la” — stwierdzał komunikat
radia Larisa, dodając, że „wszy­
stkie siły zbrojne w Tracji, Ma­
cedonii 1 Tesalii, czyli 90 pro­
cent armii oraz całe lotnictwo
i cała marynarka wojenna po­
słuszne są rozkazom króla”.

Powyższy komunikat nadany
został w dwie i pół godziny po
oświadczeniu ogłoszonym przez
radiostację ateńską, stwierdza­
jącym, że król i jego zwolenni­
cy ponieśli całkowitą klęskę.
Później radio Ateny nadało je­
szcze jeden komunikat, o depe­
szach z wyrazami lojalności dla
rządu ateńskiego, które miały
nadejść od dowódców pierwsze­
go i drugiego korpusu armii i

greckiej. Poprzednie doniesienia

agencyjne informowały, że kor­
pusy te opowiedziały się po
stronie króla.

Agencja Tanjug, nie podając
źródła swych informacji, prze­
kazała doniesienia, według któ­
rych w środkowej Grecji i na

Krecie doszło do starć zbroj­
nych.

Agencja BTA natomiast in­
formowała w środę wieczorem,
że niepotwierdzone doniesienia
nadchodzące z Grecji mówią o

pochodzie króla i wiernych mu

wojsk na Ateny. Podobnie nie­
potwierdzony charakter miały
podane przez cytowaną agencję
informacje o gotowości przy­
wódców junty ateńskiej do roz­
mów z dowódcami tych jedno­
stek wojskowych, które stanę­
ły po stronie króla.

Do Rzymu — pisał Reuter —

przybyły późnym wieczorem

pierwsze dwa pasażerskie samo­
loty z Aten. Pasażerowie mó­
wili, że lotnisko otoczone jest
czołgami, a odloty samolotów
pasażerskich są poważnie opóź­
niane, bowiem pierwszeństwo
w korzystaniu z pasów starto­
wych mają maszyny wojskowe.

Z ostatniej chwili
Powołując się na radio Ateny

agencja Reutera doniosła, że

junta wojskowa ogłosiła detro­
nizację króla Konstantyna mia­
nując na jego miejsce wicekró­
la, którym został gen. Zoitakis

(agencja dodaje, że jest on oso­
bą zupełnie nieznaną politycz­
nie). Radio Ateny ogłosiło też,
że utworzony został nowy rząd
z płk Papadopulosem na czele,
a jego zaprzysiężenie odbyło się
w sztabie generalnym z udzia­
łem arcybiskupa Aten.

Papadopulos, poza urzędem
premiera, obejmie również tekę
ministra obrony. Generał Pata-
kos, jeden z głównych organiza­
torów kwietniowego zamachu
stanu, został wicepremierem i
ministrem spraw wewnętrz­
nych.

Reakcje Waszyngtonu
Wczorajsza prasa popołudnio­

wa wybija w tytułach rolę kró­
la jako inicjatora akcji prze­
ciwko juncie wojskowej i rzecz­
nika przywrócenia w Grecji
konstytucyjnych rządów. Ofi­
cjalne czynniki zajęły wobec
wydarzeń w Grecji postawę wy­
raźnie wyczekującą, wiele prze­
mawia jednak za tym, że sprzy­
jają one królowi. Rzecznik De­
partamentu Stanu oświadczył,
że administracja „dokładnie śle­
dzi” rozwój sytuacji i pozosta-
je przez cały czas w kontakcie
z amerykańską ambasadą w

Atenach.
Rzecznik nie odpowiedział na

pytanie, czy w miejscowości, z

której król ogłosił swą deklara­
cją, znajduje się baza NATO i

czy są tam stacjonowane jed­
nostki amerykańskie.

Wydarzenia w Grecji — jak
się przypuszcza w ONZ — mo­
gą doprowadzić do obalenia o-

becnego rządu junty wojsko­
wej oraz skomplikować tok

prac Rady Bezpieczeństwa w

kwestii cypryjskiej (zbiera się
ona w piątek).

„Tydzień Atlantycki"

Jaka będzie przyszłość NATO?
Sprawa stosunków Wschód — Zachód —

pierwszoplanowym tematem debaty

BRUKSELA (PAT)
W środę rozpoczęła się w Bru­

kseli dwudniowa doroczna sesja
Rady Ministrów NATO.

Sesję poprzedziła konferencja
prasowa sekretarza generalnego
NATO, Brosio, który wzywał
do kontynuowania zbrojeń i po­
lityki „odstraszania”. Zaatako­
wał on Związek Radziecki za

notę w sprawie wskrzeszania
militaryzmu i nazizmu w NRF.

Obrady rozpoczynają się od
dokonania przeglądu układu
stosunków między Wschodem
a Zachodem oraz dyskusji na

temat sytuacji w tych strefach
świata, w których występuje
napięcie; zalicza się do nich m.

in. Wietnam i Bliski Wschód.

Następnym punktem jest de­
bata na temat przyszłości NATO
i jej przyszłych zadań.

Sprawa stosunków między
Wschodem a Zachodem została
wysunięta na naczelne miej­
sce. Jest jednocześnie rzeczą

charakterystyczną, że najbar­
dziej reakcyjne koła atlantyc­
kie wiążą problemy łagodzenia
napięcia w stosunkach między
Wschodem a Zachodem
wzmacnianiem „czynników
wstrzymujących” mityczne
grożenie ze strony ZSRR.

W pierwszym dniu obrad
brał głos brytyjski .minister

spraw zagranicznych Brown,
który podkreślił, że pragnąłby

widzieć zjednoczoną Europę od­
grywającą ważniejszą niż do­
tychczas rolę w sojuszu.

BRUKSELA (PAP)
Według uzupełniających wia­

domości pochodzących z poin­
formowanych kół Brukseli, NRF
będzie piątym państwem-uczes-
tn'kiem „stałych atlantyckich
sił morskich”, które oficjalnie
mają się na razie składać z je­
dnostek USA, W. Brytanii, Ka­
nady i Holandii.

Zdaniem kół dziennikarskich
w Brukseli, nowa siła morska
NATO jest pewną wersją osła­
wionego planu „wielostronnych
sił nuklearnych”. Chociaż pod­
kreśla się z naciskiem, że stałe
siły atlantyckie nie będą zawie­
rały „elementu nuklearnego”,
jednakże nie ukrywa sią bynaj­
mniej ich funkcji jako czynni­
ka odstraszającego.

ze

po­
za-

za-
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Obradowali krakowscy koszykarze
Dyplom 1000-lecia Państwa Polskiego został nadany Kra­

kowskiemu Okręgowemu Związkowi Koszykówki. Kraków

należy do czołówki krajowej pod względem osiągnięć spor­
towych czy organizacyjnych.

Sprawa Cypru
w Radzie

Bezpieczeństwa
Przewodniczący Rady Bez­

pieczeństwa, ambasador S. Ade-
bo podał do wiadomości, że Ra­
da Bezpieczeństwa zbierze się
w najbliższy piątek o godz. 15.30
czasu środkowo - europejskiego,
aby omówić problem cypryjski.

Gabinet NRF postanowił
podjąć rokowania z Jugosławią
Gabinet federalny postano­

wił w środę, że będą podjęte
oficjalne rokowania z Jugo­
sławią w sprawie przywróce­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między obu krajami.

Zastępca rzecznika rządu
Conrad Ahlers oświadczył na

konferencji prasowej, że ro­
kowania mają doprowadzić
do zbadania, czy możliwe jest
nawiązanie stosunków między
Bonn a Belgradem, zerwa­
nych przez NRF przed dzie­
sięciu laty.

Rząd zachodnioniemiecki —

jak wiadomo — zrobił wów­
czas użytek z osławionej
„doktryny Hallsteina”, uzna­
jąc za akt wrogi nawiązanie
przez Jugosławię stosunków
dyplomatycznych z Niemiecką
Republiką Demokratyczną.
Obecne próby ponownego na­
wiązania przez Niemcy za­
chodnie stosunków dyploma­
tycznych z Jugosławią są je­
szcze jednym potwierdzeniem
kompletnego krachu tej dok­
tryny.

A jednak ostatnie walne ze­
branie KOZKosz posiadało
wiele akcentów niepokoju o

dalszy rozwój tej tak popular­
nej i łubianej w naszym mie­
ście dyscypliny sportowej.

Aż osiem drużyn krakow­
skich walczy na szczeblu cen­
tralnym w ligach państwo­
wych: I liga kobiet: Wisła,
Korona i AZS, I liga męż­
czyzn — Wisła i Sparta No­
wa Huta, II liga mężczyzn —

AZS, Korona i Wawel. W
KOZKosz jest zarejestrowa­
nych 28 klubów (18 w Krako­
wie i 10 w województwie)
zrzeszających 1933 zawodni­
czek i zawodników.

Poziom pierwszoligowych
zespołów jednak obniżył się,
nie lepiej przedstawia się sy­
tuacja w II lidze. Koszykarki
i koszykarze Wisły utracili
tytuły mistrzów Polski. To
pierwszy objaw niepokoju
wśród działaczy i sympaty­
ków koszykówki krakowskiej.

Drugi — to niezadowalająca
sytuacja w kategorii junio­
rów. Młodzi koszykarze Wisły
zdobyli wprawdzie wicemi­
strzostwo Polski lecz poziom
drużyn młodzieżowych pozo­
stałych klubów krakowskich
jest wręcz słaby. Zespoły li­
gowe nie dbają o narybek.
Wybijający sie juniorzy z re­
guły „przesiadują” sezon na

ławce rezerwowych. Tą drogą
nie zjedna się nowych adep­
tów koszykówki. Specjalna
komisja KOZKosz ma opraco­
wać program jednolitego
szkolenia młodzików i junio­
rów. Być może zostaną powo­
łane dwie drużyny młodzi­
ków KOZKosz które wystę­
powałyby w -ozgrywkach ju-

niorów. Godna podkreślenia
jest inicjatywa przeprowadzo­
nych przez KOZKosz mi­
strzostw Krakowa i Tarnowa
szkół podstawowych.

Wreszcie trzeci powód do
obawy o losy krakowskiej ko­
szykówki — to zanik działal­
ności sekcji terenowych w

_

Nowym Targu, Oświęcimiu
czy Żywcu. W rozwiązaniu te­
go problemu zarząd KOZKosz
liczy na pomoc przewodniczą­
cego WKKFiT, wielkiego
przyjaciela koszykówki mgr
Czesława Stawarza.

Kolegium sędziów KOZKosz
należy do najsilniejszych w

Polsce. Kolegium to posiada
w swym gronie 4 sędziów
klasy międzynarodowej, 10 —

klasy związkowej oraz 87 kla­
sy okręgowej.

W 1968 r. przypada jubileusz
40-LECIA ISTNIENIA KRA­
KOWSKIEGO OKRĘGOWEGO
ZWIĄZKU KOSZYKÓWKI. Pro­
tektorat nad jubileuszem objął
przewodniczący GKKFiT WŁO­
DZIMIERZ RECZEK. Punktem

kulminacyjnym jubileuszu bę­
dzie międzynarodowy turniej
drużyn męskich w Krakowie z

udziałem reprezentacji Cze­
chosłowacji, Rumunii, Ukrainy
i Polski. Wierzymy, że rok ju­
bileuszowy przyczyni się do u-

mocnienia pozycji krakowskiej
koszykówki w kraju, że zosta­
ną pokonane wszelkie przeszko­
dy stojące na drodze rozwoju
basketbalu w naszym okręgu.

Za dotychczasową ofiarną pra­
cę działacze krakowscy otrzy­
mali odznaczenia i wyróżnienia,
m. in. prezes KOZKosz. EMIL
WINNICKI oraz b. olimpijczyk
dr PAWEŁ STOK otrzymali me­
dale 100-lecia Sportu Polskiego.

(PU)

Wzrost aktywności
arabskiego ruchu oporu

wu. W kilku pobliskich wio­
skach wprowadzono godzinę po­
licyjną. Izraelskie władze bez­
pieczeństwa prowadzą docho­
dzenie i przesłuchania wśród

miejscowej ludności.
Drugi żołnierz izraelski po­

niósł śmierć wskutek eksplozji
miny, na którą wjechał prowa­
dzony przez niego samochód te­
renowy. Eksplozja nastąpiła na

LONDYN, PARYŻ (PAP)
Na arabskich okupowanych

obszarach przybiera na sile ak­
tywność arabskiego ruchu opo­
ru. We wtorek dwóch żołnie­
rzy izraelskich zostało zabitych
a 4 rannych.

Jeden żołnierz poniósł śmierć,
a 4 odniosło rany w wyniku
starcia zbrojnego z bojownika­
mi arabskimi w pobliżu miej- ...

scowości Ben-Szemen, 24 kilo- drodze łączącej most Damia z

metry na wschód od Tel Awi- doliną Beisan.

Ponad 170 śmiertelnych ofiar

Tragiczne skutki

trzęsienia ziemi w Indiach
Naukowcy szukają przyczyn katastrofy

DELHI (PAP)
W Bombaju, Punie i innych

rejonach indyjskiego stanu
Maharasztra wystąpiły w śro­
dę nowe wstrząsy podziemne
o średnim natężeniu — poda-
je agencja PTI.*

Ekipy policjantów, żołnie­
rzy i sanitariuszy przeszuku­
ją ruiny indyjskiego miaste­
czka Koyna i okolicznych
wiosek zniszczonych przez po­
niedziałkowe gwałtowne trzę­
sienie ziemi. Ekipy ratunkowe
krążą po rozległym obszarze
w promieniu szesnastu kilo­
metrów wokół Koyna. Według
ostatnich doniesień zginęło
tam co najmniej sto kilka-

Dramat arabskich uchodźców
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W ALGIERZE)

W
Warszawie na pewno
trwają już przygoto­
wania przedświątecz­
ne. W świecie arab­

skim także zbliżają się wiel­
kie święta, które przypadną
na przełomie grudnia i stycz­
nia po zakończeniu Raniada-
nu — miesiąca postu. Tutej­
szy odpowiednik naszego
Czerwonego Krzyża — Czer­
wony Półksiężyc prowadzi
w związku z tym zbiórkę
darów na świąteczną pomoc
dla 1.400 tys. uchodźców a-

rabskich, żyjących w ZRA,
Jordanii i Syrii. Ludzie
przynoszą do punktów zbiór­
ki darów co mogą: produkty
żywnościowe, odzież, leki,
cz.asanii pieniądze. Wielki
plakat nad wejściem do sie­
dziby centralnych władz al­
gierskiego Czerwonego Pół­
księżyca głosi: „Wasi bracia
umierają z głodu i zimna —

pomóżcie im.'”. W stwierdze­
niu tym nie ma niestety
żadnej przesady. Gehenna u-

chodźców wygnanych przez
izraelskich okupantów ze

swoich siedzib przybiera o-

becnie wszelkie objawy pie­
klą na ziemi.

Od tygodnia nad całym ob­
szarem

szaleje
w tym
da. Na

czego nie pamiętają najstar- .

si ludzie. Szaleją huragany

Morza Śródziemnego
zimowa, niebywała

rejonie świata pogo-
Saharze spadł śnieg.

i ulewy wywołujące powo­
dzie nawet na pustyni. W
Jordanii, gdzie pod namiota­
mi z drelichu koczuje na go­
łej, skalistej pustyni ponad
400 tys. uchodźców, spadły
śniegi, zawiane zostały dro­
gi, a termometry wskazują
w niektórych rejonach tem­
peraturę znacznie niższą od
zera.

W raporcie przedstawicie­
la UNRWA, czyli organizacji
ONZ do spraw uchodźców
palestyńskich, który odwie­
dził ostatnio szereg obozów
Jordanii czytamy:

„W sześciu miasteczkach
namiotów, które odwiedzi­

łem, brak jakiegokolwiek o-

pału, paliwa do gotowania
czy ogrzewania. Nie sposób
go bowiem dowieźć. Ludzie
od kilkunastu dni odżywiają
się jedynie surową mąką,
kaszą i czasami konserwa­
mi. Wewnątrz namiotów pa­
nuje temperatura niższa od
zera a ich mieszkańcy nie
posiadają ani materaców, ani

koców, ani ciepłej odzieży.
Wypadki zamarzania na

śmierć, przede wszystkim
wśród starców i dzieci, są
nagminne. Widziałem setki
rodzin, w których nikt nie

jest w stanie poruszać się o

własnych siłach”.
Ta sama UNRWA złożyła

oficjalny protest w ONZ w

związku z działalnością

władz Izraela w okupowa­
nym rejonie Gazy. Jak
stwierdza ten dokument, ar­
mia okupacyjna, zasłaniając
się wymogami sanitarnymi,
niszczy w sposób planowy i

zorganizowany baraki i sza­
łasy, w których mieszka
większość tamtejszej ludno­
ści arabskiej. W wyniku bu­
rzenia domostw ludności a-

rabskiej w okresie ostatnie­
go miesiąca dalszych 30 tys.

ludzi znalazło się bez żad­
nego dachu nad głową. Lu­
dzie ęi koczują pod gołym
niebem, nie mając nawet na­
miotów. Śmiertelność w Ga­
zie jest obrzymia.

Wczorajsza prasa arabska
wskazuje, że to co uczynił
okupant jest w praktyce
działalnością
świadomie
terminacji
rych liczba
nie połowę
ców Izraela.

Kiedy w lecie odwiedziłem

obozy uchodźców Jordanii,
lekarz pracujący z ramienia
Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża w jednym z

nich powiedział: „Ci ludzie
wymrą w zimie, jeżeli
wcześniej nie pozwoli im się
powrócić do swoich domów”.

Ta przerażająca zapowiedź
staje się obecnie faktem.

ZDZISŁAW MORAWSKI

zmierzającą
do masowej eks-

uchodźców, któ-
przekracza obec-
ogółu mieszkań-

dziesiąt osób, a przeszło 1.600
odniosło rany.

Tymczasem zaskoczeni geolo­
dzy i sejsmolodzy indyjscy za­
stanawiają się, co mogło spowo­
dować serię 50 silnych wstrzą­
sów podziemnych w jednym
z najspokojniejszych pod wzglę­
dem sejsmicznym obszarów ku­
li ziemskiej.

Dr Krishnan prezes indyj­
skiej unii geofizycznej oświad­
czył że powodem katastrofal­
nych wstrząsów mogło być o-

siadanie warstw skorupy ziem­
skiej związane z zamknięciem
wody w sztucznych jeziorach
przy zaporze Koyna i innych
pobliskich tamach, które razem

z siłowniami tworzą najwięk­
szy w Indii system hydroener-
getyczny. Możliwe jest również,
że wzdłuż zachodniej krawędzi
tarczy dekańskiej trwają jeszcze
jakieś nieznane procesy geolo-
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Korespondent Reutera w

Koyna Nagar donosi, że liczba
śmiertelnych ofiar poniedział­
kowego trzęsienia ziemi -wzro­
sła do 172 osób z chwilą, gdy
ekipy ratunkowe przystąpiły
do pracy w pobliskich wios­
kach. 87 osób zginęło w sa­
mym Koyna Nagar, a 85 w po­
bliskich miejscowościach.

Przed rozliczeniem 1967 roku
Już niedługo przyjdzie roz­

liczyć rok 1967 „na sportowo”.
Dla ciekawskich i statystyków
warto przytoczyć niektóre da­
ne dotyczące 1966 r.

W zeszłym roku w 1607 klu­
bach ćwiczyło około 350 tys.
zawodniczek i —---- --

.......

Najwięcej klubów posiadało
woj. katowickie — 241 (156
tys. osób). Kraków miasto 58
klubów (39 tys. zawodników),
woj. krakowskie 102 kluby
(82 tys. osób).

Liczba zawodników klasy
mistrzowskiej wynosiła w

Polsce 655 w tym w Krako­
wie — 24, w woj. krakowskim
— 41. Zawodniczki — w kra­
ju —; 234, w Krakowie — 26,
w woj. krakowskim— 10.

W ubiegłym roku 293 Pola­
ków brało udział W mistrzo­
stwach świata w 28 dyscy­
plinach sportowych. Ogółem
zdobyliśmy 21 medali. Naj­
większym plonem medalo­
wym może poszczycić się
strzelectwo — 2 złote medale,
3 srebrne i 4 brązowe. W szer­
mierce zdobyliśmy 1 złoty i
dwa brązowe medale, żużel

drużynowo — złoty medal,
indywidualnie — brązowy
medal. Podnoszenie ciężarów
— 4 srebrne i jeden brązowy,
dwubój zimowy — 2 srebrne.

Znacznie lepsze rezultaty o-

siągnęli Polacy na mistrzo­
stwach Europy. Udział w tych
zawodach (16 dyscyplin) wzię­
ło tylko 141 polskich zawod­
niczek i zawodników zdoby­
wając 26 medali. Większość

i zawodników, medali osiągnęli lekkoatleci
(po 3 złote i srebrne, jeden
brązowy medal) lekkoatletki
4 złote, po dwa srebrne i brą­
zowe) oraz ciężarowcy (po je­
dnym złotym i brązowym,
cztery srebrne). Pozostałe me­
dale „polskie”: sport motoro­
wy — złoty medal, zapasy —

brązowy medal, dżudo — sre­
brny, pływanie — brązowy,
żużel — brązowy. Dane te do­
tyczą seniorek i seniorów.

Juniorzy i juniorki zdobyli:
jeden złoty medal i dwa sre­
brne medale na mistrzostwach
świata tej kategorii zawodni­
ków oraz trzy srebrne i osiem
brązowych — na mistrzo­
stwach Europy.

Polscy sportowcy ustano­
wili w 1966 r. tylko jeden re­
kord świata i dwa Europy
(podnoszenie ciężarów). Re­
kordów krajowych ustano­
wiono łącznie 147.

Czy rok bieżący będzie po­
myślniejszy?...

V eliminacja
Samochodowych

Mistrzostw Polski

WW najbliższy piątek tj.
dniu 15 bm. wyruszy na tra­
sę Kraków—Rzeszów ostatnia
w tym roku V Eliminacja
Rajdowych Samochodowych
Mistrzostw Polski. Trudna
podkarpacka trasa długości
760 km, na której zawodnicy
odbędą sześć prób sportowych
będzie wymagać od uczestni-

W Klubie Olimpijczyka
w Krakowie...

. . . odbyło się wczoraj spotka­
nie miłośników narciarstwa z

prezesem PZN płk Kazimie­
rzem Malczewskim, wicepreze­
sem PZN kpt. Leszkiem Bafią
oraz Stefanią Biegunówną, Jó­
zefem Rysulą 1 Stanisławem
Szczepaniakiem.

Tematem spotkań było omó­
wienie przygotowań naszych
narciarzy do występu na Igrzy­
skach Olimpijskich w Grenoble.

Spotkanie prowadził red. Ta­
deusz Oszast.

ków dużych umiejętności tech­
nicznych i wytrzymałości psy­
chicznej.

Rajd Kraków — Rzeszów
ustali definitywnie mistrzów
Polski w poszczególnych kate­
goriach. Dodać należy, że ja­
ko jeden z pierwszych do raj­
du złosił się mistrz Europy —

Sobiesław Zasada z żoną Ewą,
Nie pominęli tej trudnej pró­
by zawodnicy narodowej eki­
py Polski na rajd do Monte
Carlo, którzy wyścig ten tTak-
tują jako poważny trening w

zimowych warunkach na pol­
skich trasach.

Start ra.idu Kraków—Rze­
szów odbędzie się w dniu 15.
XII. o godz. 0.01 z Deptaku (na
Błoniach), meta w Rzeszowie
w dniu 15. XII. godz. 13.00.

W dniu 13 grudnia 1967 r. imarł, przeżywszy lat 62

mgr BRONISŁAW ZWARYCZ
długoletni radca prawny Miejskiego Przedsiębiorstwa

Remontowo-Budowlanego w Tarnowie.

W Zmarłym utraciliśmy cenionego pracownika i serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 grudnia, o godzi­
nie 14.30, na nowym cmentarzu w Tarnowie-Krzyżu.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,
KOLEŻANKI i KOLEDZY

z MPR-B w TARNOWIE

W dniu 11 grudnia 1967 r. zmarł nagle, w wieku 52 lat

Franciszek MOSKWIAK
prezes Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Miechowie,

długoletni pracownik pionu „Społem”.

Odszedł od nas dobry organizator i troskliwy przełożony.

RADA, ZARZĄD, POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI
SPO2YWC0W w MIECHOWIE

Siatkarki Legii —

najgroźniejszym
przeciwnikiem Wisły
Wczorajsze „derbowe” spot­

kanie I ligi siatkówki kobiet

Legia — AZS Warszawa przy­
niosło po zaciętej i wyrównanej
Walce zwycięstwo Legii 3:1 (15:9,
12:15, 15:5, 15:12). Najlepszymi
siatkarkami w tym meczu były
Wagner (Legia) i Busz (AZS).

We Wrocławiu Gwardia prze­
grała z Polonią Świdnica 0:3.

—O—
W spotkaniu siatkówki I ligi

mężczyzn Anilana Łódź przegra­
ła z Chełmcem Wałbrzych 1:3.

• Przebywający w Belgii pił­
karze mistrza Polski Górnika
Zabrze wygrali z wiceliderem
ligi belgijskiej FC Brugges 3:1.

• Koszykarze AZS Warsza­
wa zostali wyeliminowani z

Pucharu Europy przegrywając
w rewanżowym meczu z Ju-
ventud Badalona 57:70.

Ppłk Kazimierzowi

DYMURZE

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

ź powodu śmierci

MATKI

oficerowie,
podoficerowie zawodowi,

POP PZPR

oraz pracownicy
Jednostki Wojskowej
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Osyjoniźmie
długo u

nas milczano. Dłu­
go nie poruszano
związanych z nim
problemów. Tym­
czasem międzyna­

rodowy syjonizm od lat kul­
tywuje swą antysocjalistyczną
postawę. W działalności swej
sprzyja najbardziej awantur­
niczym kierunkom imperialis­
tycznym, otrzymując w za­
mian poparcie w urzeczywist­
nianiu swoich celów.

Swego czasu premier Izrae­
la Lewi Eszkol oświadczył, że
„Każdy Żyd, gdziekolwiek się
znajduje, winien wzmacniać
swe więzi z Izraelem”. Wyni­
ka to ze syjonistycznej kon­
cepcji narodu żydowskiego,
która twierdzi, że wszyscy
Żydzi stanowią jeden naród,
którego ojczyzną jest państwo
Izrael. Na tej zasadzie syjo­
niści i rząd Izraela nie tylko
uważają się za reprezentan­
tów Żydów na całym świecie,
lecz uważają, że Żydzi, nieza­
leżnie od swego miejsca poby­
tu i obywatelstwa powinni
zawsze pozostawać wierni
narodowi żydowskiemu i Izra­
elowi. Łączy się z tym syjo­
nistyczny opór przeciw asymi­
lacji Żydów w społeczeń­
stwach, w których źyją, a co

najważniejsze: wymóg bez­
względnej lojalności w sto­
sunku do Izraela i priorytet
jego interesów nad interesa­
mi „przypadkowych, a nawet

przybranych ojczyzn”.
Ostatnio wydana została

książka dr Tadeusza Walich­
nowskiego pt. „Izrael i NRF”.
Autor koncentruje wprawdzie
uwagę na sprawach zakreślo­
nych w tytule, ale stosunki
izraelsko-niemieckie stanowią
u niego kanwę dla zaprezen­
towania mechanizmu działa-

Adam Staniek

Zmierzch
pewnego tabu

Z listów do redakcji

nia międzynarodowego syjo­
nizmu.

Flirt izraęlsko-niemiecki u-

znały obie strony za korzyst­
ny dla siebie, toteż w miarę
upływu lat przekształcił się on

w współpracę o wielu obli­
czach i w wielu dziedzinach.
Niemcy zachodnie zgrabnie
wykorzystały Izrael dla swej
rehabilitacji w opinii świato­
wej. Uważając się za prawnych
spadkobierców III Rzeszy, to­
rując sobie drogę miliardami
marek, poczęły skrupulatnie
zabiegać o świadectwo dobre­
go prowadzenia się 1 trzeba
przyznać, że go uzyskały i to
wbrew oczywistym faktom.
Już w 1964 roku Ben Gurion
oświadczył, że „Dzisiejsze
Niemcy są inne, ich władcy są
inni i forma władzy jest in­
na”. Jedynie ślepy nie widzi,
jak wielkie znaczenie posia­
da NRF w ogólnym układzie
sił w Europie. Jestem pewien,
że gdyby spytano o zdanie 6
min zgładzonych Żydów — z

pewnością poparliby moje sta­
nowisko. Taka właśnie reko­
mendacja do powojennej spo­
łeczności międzynarodowej,
potrzebna była tym, którzy
bynajmniej nie zrezygnowali
z wichrzycielskiej polityki.

Barbórka
Szanowny Panie Redak­

torze. Pisząc w ostatnich
dniach o górniczym święcie
użyła Gazeta Krakowska
raz poprawnej jego nazwy
Barbórka (przez o z kres­
ką), drugi raz błędnej
Barburka (przez u tzw. ot­
warte). Zdezorientowany
czytelnik musi zapytać, jak
właściwie omawiany wyraz
pisać. Odpowiedź ma już
w poprzednim zdaniu. Dla
wyjaśnienia, co uzasadnia
pisownię przez „o z kres­
ką”, należy przypomnieć,
że nazwa o której mowa,
jest z pochodzenia wyra­
zem regionalnym, śląskim
1 że w śląskim języku lu­
dowym imię kobiece będą­
ce podstawą nazwy Bar­
bórka brzmi Barbora. W

tych warunkach znajduje
zastosowanie generalna za­
sada ortograficzna, zaleca­
jąca pisownię mówionego
u przez „o z kreską”
wszędzie tam, gdzie w

wyrazach pokrewnych głos­
ce u odpowiada głoska o.

Stąd pisownia komórka,
czy podpórka przez „o z

kreską”, bo mówimy ko­
mora i podpora. Tak samo

zatem skoro obok imienia
Barbórka, czyli Barbarka,
jest w użyciu imię Barbo­
ra, czyli Barbara, winno
się zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami ortogra­
ficznymi pisać Barbórka
przez „o z kreską”. Słusznie

zatem tej właśnie formy
przez „o z kreską” używa
konsekwentnie i z uporem
cała śląska prasa. Pisownia
Barburka przez „u tzw. ot­
warte” jest po prostu błę­
dem ortograficznym. Zwo­
lenników pisowni Barbur­
ka przez „u tzw. otwarte”
zachęcam, aby spróbowali
ją naukowo uzasadnić. Ży­
czę im powodzenia, tym
bardziej, że spokojny je­
stem o negatywny wynik
ich usiłowań.

Łączę wyrazy poważania.
Prof. dr

WITOLD TASZYCKI
kierownik Katedry Języka

Polskiego UJ

CEL: REHABILITACJA

NIEMCÓW

Dla nas, Polaków, z pewno­
ścią będą szczególnie intere­
sujące te fragmenty książki,
które obrazują sprzężenie się
syjonistów, imperializmu, a

szczególnie Niemiec zachod­
nich w antypolskiej propa­
gandzie. Zresztą ono również
ma posmak rehabilitacji Nie­
miec, jest próbą przerzucania
winy, a nawet zbrodni nie­
mieckich na... Polaków.

Dr Walichnowski prezentuje
wiele tytułów i charakterys­
tycznych fragmentów wydaw­
nictw, którymi syjonistyczno-
niemiecka propaganda zalała
świat, kalając dobr$ imię na­
szego narodu.

Oto Jan Rogier, holender­
ski syjonista, na łamach tygo­
dnika „Vrij Nederland” pisał,
że „Antysemityzm był rodzi­
mym produktem Polski... Na­
wet w Oświęcimiu hitlerowcy
wiedzieli jak wykorzystać
większą część więzionych tam

wcześniej Polaków i przeko­
nać ich, aby Żydów nie przyj­
mowano do obozowych ko­
mando... Kiedy hitlerowcy u-

tworzyli w Warszawie żydo­
wskie getto, używali oni z po­
czątku Polaków i Ukraińców
do pilnowania getta. Wypadki,
aby Polacy pomagali Żydom

w okresie powstania, należały
do wyjątków”.

Milo Anstadt, również syjo­
nista z Holandii, w swej
książce pt. „Polen”, po omó­
wieniu morderstw dokona­
nych na Żydach w okresie II

wojny światowej nie oskarżał
za nie tylko hitlerowców.
Więcej uwagi poświęcił Pola­
kom twierdząc, że „pozostali
przy życiu Żydzi nie mieli
środków, które pozwoliłyby
im na zorganizowanie oporu
w otoczeniu wrogich im Pola ­
ków...”.

W podobnym tonie oskarżał
Polaków również Chaim Ja-
anvi na łamach ukazującego
się w Izraelu dziennika „Da­
war”: „...Ziemia polska stała
się szubienicą dla jej Ży­
dów... Komuniści panujący o-

becnie w Polsce nie są odpo­
wiedzialni za czyny Becka i
Składkowskiego... ale są oni
synami narodu polskiego i nie
zaszkodzi jeśli jako tacy po-
czują trochę wyrzutów su­
mienia na wspomnienie stra­
sznego nieszczęścia, które
spadło na terenie ich kraju
na głowy 3 milionów jego o-

oywateli — Żydów... Chaim
Jaanvi pisze dalej: „..Słowa te

pisze człowiek urodzony w

Polsce, który ma pora­
chunki ze swoim kra-
j e m. Nie z rządem polskim,
ale z narodem polskim, z lu­
dem polskim”.

Nie trzeba chyba podkre­
ślać, że myślą przewodnią tej
kampanii oszczerstw jest teza
o rzekomej odpowiedzialności
narodu polskiego za wymor­
dowanie Żydów przez Niem­
ców. Nieuczciwie pomija się
milczeniem, że tysiące Pola­
ków zostało rozstrzelanych
właśnie za udzielanie
pomocy Żydom. Rozporzą­
dzenia generalnego guberna­
tora Franka wyraźnie mówi­
ły o karze śmierci za te spra­
wy.

Niewątpliwie i wśród Pola­
ków i Żydów trafiały się wy-
rzutki społeczeństwa, które
żerowały na nieszczęściu in­
nych. Przykładem może tu

być i policja żydowska, która
działała w gettach, wreszcie
system donosicielstwa, który
Niemcom udało się wśród
społeczności żydowskiej roz­
winąć.

Z jednostkowych faktów
nie można jednak czynić uo­
gólnień. Za kryminalne ele­
menty nie może ponosić od­
powiedzialności całe społe­
czeństwo, jednostkowe wy­
padki nie mogą służyć tezie,
że społeczeństwo polskie ko­
laborowało z okupantem w

jego zbrodniach. Tymczasem

Izraelski Instytut Dokumen­
tacji Zbrodni Hitlerowskich w

jednym ze swoich roczników
twierdzi, że „olbrzymia więk­
szość chrześcijańskiej ludno­
ści w Polsce... chętnie współ­
pracowała z Niemcami kieru­
jąc się pragnieniem krwi i
bezrozumnej nienawiści do
Żydów... .

WBREW FAKTOM

Izraelski dziennik „Dawar”
6 kwietnia 1958 roku pisał:
..Polska została wybrana ja-

z

>>•
ko miejsce zagłady dla milio­
nów Żydów wywiezionych z

innych krajów, ponieważ
wróg uważał, że w środowi­
sku tym wygodniej będzie za­
łożyć obozy śmierci niż w in­
nych krajach”.

Syjoniści wykorzystują wie­
le pism światowych celem
rozsiewania antypolskiej pro­
pagandy, w austriackim „Ar-
beiten Zeitung”, w „Obser-
ver”, „Washington Post”,
„New York Times” opubliko­
wano wiele artykułów opisu­
jących polską pasywność, a

nawet radość na widok wal­
czącego i płonącego warszaw­
skiego getta. Rzeczy te publi­
kuje się wbrew faktom,
wbrew dowodom ofiarnego
pomagania walczącemu gettu
przez Polaków i to bez
względu na ich zapatrywa­
nia polityczne. Zarówno żoł­
nierze Armii Ludowej, jak i
Armii Krajowej, społeczeń­
stwo nie objęte organizacja­
mi, z narażeniem życia wzięło
udział w walce. Ostatecznie
skąd się wzięły w raporcie
generała Stroopa — kata war­
szawskiego getta — następu­
jące słowa: „Główna grupa
bojowa Żydów przemieszana
z polskimi bandytami wyco­
fała się już w ciągu pierwsze­
go czy też drugiego dnia na

tzw. plan Muranowski. Tam
została zasilona przez więk­
szą liczbę polskich bandytów...
Należy ponadto donieść że od
wczoraj część znajdujących
się w akcji oddziałów jest cią­
gle ostrzeliwana spoza getta,
a więc ze strony aryjskiej”.

Całej tej syjonistycznej pro­
pagandzie, podobnie zresztą
jak propagandzie niemiec­
kich odwetowców, przyświeca
jeden cel: uformowanie ne­
gatywnego stosunku zachod­
niej opinii publicznej wzglę­
dem Polski i Polaków.

Książka Walichnowskiego
niewąptliwie pozwala głębiej
zrozumieć politykę naszej
partii i rządu w kwestii kry­
zysu bliskowschodniego. Uka­
zuje ważny fragment więzi
psychologicznych, ekonomicz-

nych i militarnych łączących
Izrael i międzynarodowy sy­
jonizm z imperializmem a

szczególnie z rewizjonistyczny­
mi i odwetowymi siłami NRF.
Ta zadziwiająca świat miłość
Izraela i NRF w dzisiejszej
dobie po straszliwej zbrodni
jakiej nie znała historia ludz­
kości musi zastanowić i głę­
boko zasmucić. Izrael i mię­
dzynarodowy syjonizm han­
dluje żywcem milionem tragi­
cznych ofiar hitleryzmu. Łą­
czą się z odwetowymi siłami
NRF wyraźnie uznającymi się
za prawych spadkobierców
III Rzeszy hitlerowskiej w

walce przeciwko tym, którzy
ich chronili, przeciwko Pol­
sce, przeciwko postępowi,
przeciwko socjalizmowi. Po­
twierdzają to w pełni mate­
riały dowodowe zawarte w

książce „Izrael i NRF”. Autor
z całą powagą i powściągli­
wością 'ocenia poszczególne
fakty, rozwój wydarzeń i pro­
ces zbliżania polityki NRF,
Izraela i międzynarodowego
syjonizmu. Praca Walichno-
wskiego konstatuje fakty, a-

nalizuje je a zarazem doku­
mentuje naszą słuszną polity­
kę wobec całej tej kwestii.

O
kadziesiąt przypadków
czynającego się lub zaawanso­
wanego uszkodzenia słuchu.

d razu postawmy
sprawy jasno, że

problem me jest
wprawdzie prosty i
łatwy do rozwiąza­
nia, niemniej to

już przysłowiowy ostatni
dzwonek, żeby spróbować
kwestię tą „ugryźć”, jeśli nie
chcemy aby w przyszłościo­
wych annałach lekarskich o-

kreślano nasze lata epoką
głuchych. Mam na myśli pro­
blem nadmiernego hałasu.

Ilekroć mowa o ataku de­
cybeli (w decybelach mierzy­
my stopień natężenia hałasu),
Tylekroć narzekamy na rozpa-
sanie posiadaczy tranzystoro­
wych odbiorników radiowych,
psioczymy na motocyklistów,
którzy gwoli wyciśnięcia ze

swego „wierzchowca XX wie­
ku” większej szybkości, zdej­
mują tłumiki, gromimy nasto­
latków, że nie umieją prze-

CZY MUSZĄ DUDNIĆ?

„Dudnią, dudnią maszyny”
— pisał Julian Tuwim w po­
pularnym wierszu „Śląsk
śpiewa”. Dudnią krosna tkac­
kie, sprężarki, młoty pneuma­
tyczne, automaty, ciągi, dra-
żetkarnie, pneumatyki prasy.
Dudnią urządzenia tak w

starych wysłużonych fabry­
kach jak — i jest to zjawi­
sko znacznie dotkliwsze — w

przedsiębiorstwach najnow­
szych, świeżo włączonych w

rytm produkcyjny.
Można ostatecznie, oczywiście

do pewnego czasu zgodzić się z

nadmierną ilością decybeli w

Zakładach Wyrobów z Drutu w

Sławkowie; bądź co bądź fa­
bryka wkracza w stulecie swe­
go istnienia, ale jeśli rażące

Po plenum KW

Decybele
w natarciu

Wieś Łysa Góra w powiecie brzeskim. Od 1951 roku działa tu Spółdzielnia Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego „Kamionka”, jedyny w Polsce, a chyba i w Europie — zakład produ­
kujący architektoniczne płaszczyzny okładzinowa i ceramiki. CAF — Olszewski

grywać płyt z „wielkim”
Niemenem inaczej jak przy
całkowitym otwarciu głośni­
ka. W pewnym więc sensie
zagadnienie kampanii prze­

ciwko nadmiernemu hałasowi
wiążemy z kulturą współży­
cia.

Nie lekceważąc bynajmniej
tego aspektu sprawy, stwier­
dzić jednak trzeba, że spro­
wadzenie walki z hałasem do
przeciwdziałania mu w obrę­
bie miejsca zamieszkania czy
wypoczynku, nie jest tą naj­
ważniejszą kwestią. Okazuje
się bowiem, iż największą
groźbę dla naszego słuchu sta­
nowią nie tranzystory lecz np.
krosna, że decybele najbar­
dziej, najgroźniej atakują
tam, gdzie spędzamy jedną
trzecią doby — w miejscu
pracy.

Fakty są wręcz alarmujące.
W wielu zakładach różnych
branż przemysłowych notuje
się wysokie przekroczenie do­
puszczalnej normy hałasu, tzn.
90 decybeli. Dotyczy to nie
tylko hałaśliwego z natury
rzeczy hutnictwa, ale i che­
mii, przemysłu spożywczego,
przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego itp.

Przeprowadzone w Andry-
chowskich Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego badania au­
diometryczne wykazały wśród
załogi jednego tylko wydzia­
łu ponad 100 przypadków
uszkodzenia słuchu. W tych
rejonach Huty im. Lenina, w

których jak np. w rejonie si­
łowni w latach 1959—1962 u-

jawniono systematyczne prze­
kraczanie normatywów hała­
su, dziś — co wykazały bada^
nia specjalistów z przychodni
pracy — stwierdzono po kil-

przekroczenia normatywów ha­
łasu występują w centralnym
naszym ośrodku przemysłowym
— w Hucie im. Lenina, to wnio­
sek może być tylko jeden. Po
prostu problem hałasu dotych­
czas w przemyśle nie był do­
ceniany, o ile w ogóle go do­
strzegano w co zresztą mocno

trzeba wątpić.
Z satysfakcją odnotowujemy

w przemyśle modernizację fa­
brycznego parku maszynowego.
Wprowadza się do produkcji
nowoczesne maszyny wysokoo-
brotowe, obudowy metalowe

przy urządzeniach, agregaty
wirujące, wysokosprawne kros­
na itp. Wskaźniki ilości i jako-
śoi produkcji pną się wzwyż,
lecz jakoś nie zauważa się, że
rośnie równocześnie ilość de­
cybeli.

Oczywiście nie nawołuję
bynajmniej abyśmy w trosce
o nasze uszy posługiwali się
na powrót kołem wodnym i

zrezygnowali z produkcji tka­
nin bawełnianych, bo pośrod­
ku starej'tkalni AZPB czło­
wiek własnego głosu nie
słyszy. Rzecz w tym aby pro­
blem nadmiernego hałasu
przestał być w fabrykach tra­
ktowany jako coś normalnego,
oczywistego, żeby zaczęto
wreszcie myśleć o środkach
zaradczych.

Sądzę zatem, że np. w ocenach
konstrukcji i przydatności no­
wych maszyn powinno się u-

względniać to jak głośno nowa

maszyna pracuje, w. jakim stop­
niu konstruktor zadbał o wytłu­
mienie hałasu. Z drugiej strony
należałoby wreszcie pomyśleć
o możliwościach instalacji izola­
cji dźwiękochłonnych. Hałas,
którego w żaden sposób nie da
się całkowicie wyeliminować nie
musi pełną falą rozlewać się po
całej hali.

Analizy przeprowadzone w

wielu zakładach wykazują, że
wiele przyczyn nadmiernego
natężenia hałasu tkwi w wa­
dliwej organizacji, w złym usta­
wieniu urządzeń, lub w nad­
miernym zagęszczeniu stanowisk
roboczych. Na wycinku hali,
gdzie winno stać tylko jedno u-

rządzenie, stawia się dwa czy
trzy, jedno głośniejsze od dru­
giego. Administracja idzie po

pochwały i premie za świetne
wykorzystanie powierzchni pro­
dukcyjnej, a robotnik po recep­
tę na aparat słuchowy.

Konkretne badania wykaza­
ły, że właśnie nadmierne za­
gęszczenie parku maszynowe­
go wpłynęło ujemnie na zdol­
ność słuchu robotników Za­
kładów Wyrobów z Drutu w

Sławkowie, Fabryki Śrub w

Sporyszu lub sułkowickiej
Kuźni.

W kontekście walki z hała­
sem podnieść należy jeszcze
jeden moment. Oto w reje­
strach schorzeń zawodowych
pojawiło się w regionie nowe

i nieznane dotychczas pojęcie
— choroba wibracyjna.
Jest to skutek nadmiernych
drgań i hałasów w przedsię­
biorstwach. Oficjalnie w ub.
roku zanotowano 49 przypad­
ków tej choroby. Choroba wi­
bracyjna ma tendencje wzro­
stowe przede wszystkim w

górnictwie rud.
A zatem: ogłaszamy wiel­

ki alert przeciwko hałasowi.
Chodzi nie tylko o dobre sa­
mopoczucie robotnika. To
także przede wszystkim kwe­
stia jego zdrowia.

ANDRZEJ WOŻNIAK

Telewizja
w nowoczesnym lecznictwie

Jednym z najbardziej no­
woczesnych elementów wypo­
sażenia Zakładu Radiologii w

Centralnym Szpitalu Górni­
czym w Bytomiu jest elektro­
nowy wzmacniacz obrazu z

urządzeniem telewizyjnym,
podłączony do aparatu rent­
genowskiego zamiast ekranu.
Nowo zainstalowana aparatu­
ra pozwala przeprowadzić
skomplikowane zabiegi diag­
nostyczne i lecznicze. Przy­
kładem jest niecodzienny za­
bieg operacyjny, dokonany 27
listopada. Laryngolodzy by­
tomskiego szpitala usunęli po­
cisk z broni palnej, tkwiący u

podstawy czaszki, w oezpo-
średnim sąsiedztwie kręgosłu­
pa i dużych naczyń szyjnych
pacjenta. Operację przepro­
wadzono przy zastosowaniu
znieczulenia miejscowego w

ciągu zaledwie 10 minut. Te­
go rodzaju zabieg — nie po­
wodujący żadnych okaleczeń,
jakie powstałyby przy opero­
waniu metodą tradycyjną —

nie byłby możliwy bez tej no­
woczesnej aparatury.

Zakład Radiologii zapewnia
w razie potrzeby wszechstron­
ne badania radiologiczne dla

całego szpitala — a także dla
przychodni specjalistycznych
działających przy szpitalu.
Dzięki dobrej organizacji i
właściwemu wykorzystaniu a-

paratury, jednorazowy koszt
wykonywanych zdjęć jest
dziesięciokrotnie mniejszy. W
ciągu 2,5 roku eksploatacji u-

rządzenia, zaoszczędzono na

samych filmach 600 tys. zło­
tych. Suma ta stanowi 2/3
kosztów zakupu wzmacnia­
cza. Warto także zaznaczyć, że
dawka promieniowania jest
10 razy mniejsza niż w trak­
cie prześwietlania metodą tra­
dycyjną. (BR)
Na zdjęciu: badanie funkcji
kręgosłupa przy pomocy no­
wej aparatury przeprowadza
dr Antoni Kliś; obok rejestra­

torka — Danuta Rylska.
CAF — Jakubowski

Skład krwi
a cechy charakteru
W amerykańskim czasopiśmie

lekarskim „The Journal of the
American Medical Association”,
dr S. Kasi opublikował swe ob­
serwacje na temat związków
między poziomem kwasu moczo­
wego we krwi a stopniem inte­
ligencji i cechami osobowości.
Stwierdził on, że poziom mo­
czanów jest wyższy u osób wy­
bitnie inteligentnych, ambitnych
i mających lepsze osiągnięcia
życiowe.

Dr Kasi przeprowadził między
innymi tego typu badania krwi
wśród uczniów wyższych klas
szkół średnich.

Dr Kasi, na podstawie swych
doświadczeń, twierdzi, że wyż­
szy stopień kwasu moczowego
we krwi nie jest wprawdzie
sprawdzianem stopnia inteligen­
cji, ale pozostaje w określonym
stosunku do cech osobowości,
które rokują lepsze osiągnięcia
życiowe.

Co się więcej
opłaca?

krakowskie biuro
od dłuższego czasu
stanie sprostać za-

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per«

Pułkownik wykrzywił wargi i uśmiechając się
rzeki do generała:

— Mój boże, jakąż też ten chłopczyk odegrał
komedią I

— Nie zatrzymuję dłużej.
Generał jednak nie odszedł. Tarł kościste ko­

lana chudymi palcami i patrzył na wiszącą na

ścianie operatywną mapę, porzniętą ostrymi,
niebieskimi strzałami.

— No, a wy, pułkowniku? — zapytał Blii-
cher. — Jeśli chcecle nam pomóc, otrzymacie
jutro skierowanie do wydziału operatywnego
sztabu wschodniego frontu.

— Nie mogę przekroczyć pewnej granicy,
większość moich przyjaciół znajduje się w sze­
regach tych, którzy są przeciwko wam. Nie je­
stem ni za nimi, ni przeciwko wam. Jestem za

ojczyzną, proszę mi wybaczyć wielką dramatycz-
ność odpowiedzi.

— Zrozumiałe. Wszystkiego dobrego.
— Uszanowanie, obywatelu ministrze.
Generał i pułkownik wyszli z gabinetu. W po­

czekalni, obok adiutanta, stało trzech ludzi w

skórzanych kurtkach.
— Generał Tabakow?
— Tak.
— Pułkownik Bachnow?
— Tak jest.
— Idziecie z nami, jesteście aresztowani.

W więzieniu
Późna noc. Długim, więziennym korytarzem,

na wpół ciemnym, oświetlonym tylko świecami,
Bliicher szedł, a właściwie biegł prawie w to­
warzystwie dwóch ludzi z bezpieczeństwa. Za­
trzymał się koło celi, w której zamknięto aresz­
towanych generałów i oficerów. Obite grubą
blachą drzwi zaskrzypiały przeraźliwie.

— Przynieście lampę — prosił Bliicher.
Wnieśli do celi trzy lampy. Inteligentnie wy­

glądające twarze, siwe wąsy, bródki w szpic,
binokle, wyzierające z postawy dobre pochodze­
nie — Bliicher dostrzegł to wszystko i nagle —

niespodziewanie dla siebie samego — uśmiech­
nął się serdecznie i bardzo smutno.

— Przestraszyliście się — zapytał i nie czeka­
jąc na odpowiedź, rzeki: — To nic, zaraz wy-
jaśnimy sobie wszystko.

W korytarzu rozległy się kroki i krzyki. Do
■celi wepchnięto księcia Mordwinowa. Trzymało

go dwóch muskularnych strażników. Twarz księ­
cia była blada, płaska i wykrzywiona.

— Kto zna tego człowieka? — zapytał Bltl-
cher.

— Ja — odpowiedział staruszek z siwymi Wą­
sami.

— Pańskie nazwisko?
— Grzymalski.
— Kto to jest ten pański znajomy?
— To książę Mordwinow, porucznik.
— Kiedy widział się z panem ostatnim razem?
— Służył w mojej dywizji podczas wojny

przeciw Niemcom.
— Zapytuję, kiedy widział pana tutaj, w Czy-

cle, w czasie waszej wspólnej pracy związanej

a organizowaniem kontrrewolucyjnego powsta­
nia?

— Odmawiam odpowiedzi na prowokacyjne
pytania.

— Mordwinow — rzeki Bliicher — powiedz­
cie, kiedy widzieliście się po raz ostatni w Czy-
cie z kierownikiem białego powstania, Grzymal-
skim? Nie chcecie odpowiadać? Nie będziecie
odpowiadać? Pięknie. Obywatelu śledczy, po-
każcie generałowi Grzymalskiemu zeznania
Mordwinowa.

Generał odezwał się z uśmieszkiem: — To nie
ma sensu, zabrano mi okulary.

— Sami odczytamy.
— „Generał Grzymalski — zaczął odczytywać

Bliicher kartkę z zeznaniami Mordwinowa —

zakończywszy organizowanie spisku, wyznaczył
dzień wystąpienia, do którego sygnałem miało
być zabójstwo ministra Bliichera, przygotowane
przez Tabakowa 1 pułkownika Bachnowa”.

Generałowie Tabakow i Grzymalski, spoj­
rzawszy jeden na drugiego, uśmiechnęli się,
pułkownik Bachnow natomiast usiadł ciężko na

taborecie.
— Wyście to pisali, Mordwinow? Milczycie

znowu? Ładnie. Nie odpowiadaj oie mi — odpo­
wiedzcie swoim przyjaciołom.

Milczenie.
— Pięknie — odezwał się Bliicher — opuści­

my teraz celę. Proszę jednak generała Grzymal-
skiego, lub wybranego przez panów innego
przedstawiciela waszego środowiska, aby dowie­
dział się od Mordwinowa, czy oj*, złożył te ze­
znania.

Bliicher i towarzyszący mu ludzie wyszli z ce­
li. Milcząc, przechadzali się po długim, na wpół
ciemnym korytarzu.

— Świnia jakaś, czy co — jakby rozmawiając
Z samym sobą, dziwił się na głos Bliicher.

(ciąg dalszy nastąpi)

TO NIE DOPUSTI

Niewątpliwie brak w tej
mierze doświadczenia, nie ma

specjalistycznych zakładów,
nie dysponujemy gotowymi
sposobami kompleksowego
wytłumiania nadmiernych

natężeń hałasu, ale kiedyś
trzeba przecież zacząć. Każdy
dzień zwłoki jest nie do daro­
wania.

Ludzie

naszego

regionu
WŁADYSŁAW TYLKA —

racjonalizator i muzyk. Ze­
stawienie dość zaskakujące.
Okazuje się, że oba zainte­
resowania: do techniki i mu­
zyki — można bez kłopotu
pogodzić. Takiego zdania jest
Władysław Tylka.

Z zawodu jest stolarzem 1
od 35 lat pracuje w Zakła­
dach Mechanicznych w Tar­
nowie. W 1947 roku prze­
szedł na etat pracownika u-

mysłowego i był kolejno
kalkulatorem, technikiem
normowania, a obecnie jest
mistrzem stolarskim na Wy­
dziale WS. Jako technik-kon-
struktor z zamiłowan!a —

ma na swoim koncie dwa
zatwierdzone już wnioski
racjonalizatorskie. Resztę
ozasu przeznacza na muzykę
1 gra na kornecie w zakła­
dowej orkiestrze dętej.
Przystąpił do niej jeszcze
przed II wojną światową.

A jaka to orkiestra! Wy-
starozy jedno słowo: kole­
jarska. Założył ją w Tarno­
wie zarząd Koła ZZK w 1919
roku, a znają ją daleko poza
granioami miasta.

Pewne
projektów
nie jest w

mówieniom. Brak personelu
nie pozwala na wykonywanie
projektów, na które czeka ca­
ły kraj. Nowych pracowników
jednak — tłumaczy dyrekcja
— zatrudnić nie można z bra­
ku miejsca w zatłoczonych
pomieszczeniach biura. Za­
trudnieni w owym biurze pra­
cownicy techniczni — projek­
tanci, ich asystenci czy tei
kreślarze, jak wiadomo —

pracują akordowo, czyli do-
stają pieniądze tylko za to. ca

zrobią. Nie dostają pensji za

siedzenie w biurze „od — do",
tylko za projekty, które zrobią
w owych godzinach.

A ludzie jak to ludzie,
stworzenia na ogół zindywidu­
alizowane. Jednym doskonale
się pracuje w zatłoczonych
pomieszczeniach, pełnych dy­
mu papierosowego i to w go­
dzinach od 7 do 15, inni na­
tomiast, dusze bardziej cygań­
skie nawiedzani są pasją
twórczą dopiero koło połud­
nia, a częstokroć najlepiej się
im pracuje wieczorem.

Wystąpili owi „popołudnio-
wcy" z wnioskiem że chętnie
by pracowali w domu, przy­
najmniej ci, którzy mają ku
temu warunki. Po co przycho­
dzić na godz. 7 rano i snuć się
błędnie do południa, po co

budzić się kawą, jeśli i tak
wiadomo, że robotę bierze slą,
do domu, żeby ją zrobić wie­
czorem, gdy wena dopisuje*
Niestety projekt upadł w tzw*
przedbiegach. Właściwie realm
nych kontrargumentów nie,
ma. Są te z dziedziny formal­
nej: co z dyscypliną pracy?.
Co robiłby dział personalny?,
Co stałoby się z uświęconym
zwyczajem sprawdzania listy
obecności? Nas dziennikarzy 6
bezsensowności owej decyzji
nie trzeba przekonywać. Od
lat bowiem pracujemy bez
normowanych godzin, jako że
częściowo pensję otrzymuje­
my za efektywnie wyko­
naną pracę. Znam takiego
naczelnego, który widząc
grupkę dziennikarzy w loka­
lu redakcyjnym, zwykł ma­
wiać: „Co wy tu robicie, jaz­
da do roboty! Nie jesteście
mi potrzebni w redakcji, chcę
widzieć wasze artykuły w ga­
zecie!". 1 gazety przy tym sy­
stemie jakoś wychodzą.

Po prostu to sprawa orga­
nizacji pracy, orgniazacji
indywidualnej. A kontakty z

kierownictwem, a synchroni­
zacja działalności? I to można
załatwić. Są przecież telefony.
Można się umówić, że w tym
a tym czasie jestem w domu,
lub że o danej godzinie mam

obowiązek telefonicznego za­
meldowania się u szefa. Mo­
żna też ustalić obowiązujące
wszystkich godziny wzajem­
nych konsultacji. Oczywiście
projekt ten nie może dotyczyć
wszystkich. Ale tzw.
wnicy produkcyjni, w

biurach projektów?
Czy nie lepiej, aby

wali w porze takiej, jaka im
odpowiada, niż żeby pracowa­
li gorzej lub mniej wydajnie.
Czy w trosce o tzw. 'lyscypli-
nę pracy nie gubimy istotne-

'

go celu — jakości wykonanej
pracy? Tu nie chodzi o żadne
rewolucyjne zakusy na trady­
cje, tylko po prostu — o tro­
chę zdrowego rozsądku w

sprawie pt. co się więcej opła­
ca. Warto to przemyśleć!

(kudr)

praco-
takich

praco-
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Na Grzegórzkach

Urząd-bliżej obywateli
71 osób przeciętnie co dnia zachodzi do grzegórzec­

kiego referatu ewidencji, aby załatwić sprawy meldun­
kowe. Do niedawna mieli oni do wyboru 3 dni tygod­
nia: poniedziałki, środy i piątki. Godziny przyjęć były
raczej stałe i może nie najwygodniejsze, od 10 do 14. In­
teresanci oczekiwali nieraz godzinę i dłużej, aby załat­
wić sprawę. Sprawdzono to z zegarkiem w ręku i... po­
stanowiono działać.

Już wcześniej przeprowadzo­
no referat ewidencji do ob­
szernych pomieszczeń, wyposa­
żonych w to wszystko, co u-

łatwi pracę urzędnikom i za­
łatwianie spraw interesantom.
Następnie komisja porządku pu­
blicznego oraz wydział spraw
wewnętrznych zwróciły się do

dla wyborców
W postulatach wyborców

Starego Miasta pod adresem
Komendy Dzielnicowej MO
najczęściej powtarzają się
prośby o zwiększenie nadzoru
funkcjonariuszy w rejonach
ulic bocznych, szkół, teatrów
i lokali gastronomicznych.

Sprawę porządku w kawiar­
niach i lokalach omawiano na

specjalnych naradach z per­
sonelem i kierownictwem
tych placówek. W barze „Ma­
lutki” ograniczono np. sprze­
daż alkoholu i częściowo
zmieniono personel. W po­
dobny sposób opanowano sy­
tuację „Pod Krzyżykiem”,
gdzie przedtem zdarzały się
wybryki chuligańskie.

Wzmożone również kontrolę
w rejonach lokali rozrywko­
wych czynnych w godzinach
nocnych. W7 akcjach tych bio-
rą udział patrole mundurowe
oraz radiowozy.

Uwzględniając postulaty wy­
borcze, wydano w Starym
Mieście zdecydowaną walkę
chuligaństwu. Z tych wzglę­
dów większość służby mun­
durowej i operacyjno-docho-
dzeniowej pracuje w godzi­
nach wieczornych i nocnych.
W rejonie plant Krakowskich
i Dietlowskich dość często po­
jawiają się patrole po cywil­
nemu oraz członkowie ORMO.
Komenda reaguje na każ­
dy sygnał społeczeństwa o

zakłóceniu bezpieczeństwa i
porządku. Funkcjonariusze
zwracają szczególną uwagę na

młodzież spotykaną na uli­
cach w późnych godzinach
wieczornych. (n-11)

Pręż. DRN Grzegórzki z pro­
pozycją zwiększenia ilości dni
i zmiany godzin przyjęć.

tej chwili sprawy meldun­
kowe można już załatwić na

Grzegórzkach w ciągu czierech
dni tygodnia, w godz. od 8 do
12. Godziny te są na pewno wy­
godne dla robotników pracują­
cych na zmiany, dla pracowni­
ków handlu i innych instytucji
rozpoczynających pracę później.
Ale... to udogodnienie dla in­
teresantów spowodowało uin­
tensywnienie pracy urzędników.
O nich także pomyślano, pla­
nując dalsze usprawnienia pra­
cy w referacie ewidencji, a więc
np. zbadanie najlepszych wa­
runków oświetlenia pomiesz­
czeń, ich temperatury i wilgot­
ności powietrza.

W późniejszym etacie planuje
się zbadanie nasilenia intere­
santów przy poszczególnych o-

kienkach. Odpowiednie rozdzie­
lenie ich „kompetencji” pozwo­
li na zmniejszenie kolejek in­
teresantów. (hz)

Fot. W . Klag

„Pluskwa” —

Majakowskiego
na scenie PWST

Codziennie do 20 grudnia
br. o godz. 19.15 na scenie Tea­
tru Studentów PWST przy ul.

Warszawskiej 5, grana będzie
komedia Majakowskiego „Plu­
skwa”. Jest to przedstawienie
dyplomowe studentów IV roku

pod kierunkiem pedagogiczno-
reżyserskim J. Jarockiego przy
współpracy st. asyst. DI . Nowa­
kowskiego, muzyka W. Szcze­
panek, scenografia: J. Kałucki,
układy taneczne Z. Więclawów-
na. Zaproszenia i bilety wydaje
sekretariat uczelni — ul. Boh.

Stalingradu 3, III p. w godz.
8—15.

YADEMECUM

Sąsiedzka wizyta
Jeszcze studenci włoscy- nie

zdążyli opuścić Polski, a już
RU ZSP UJ przyjęła drugą,
równie liczną grupę studen­
tów zagranicznych: zespół
Pieśni i Tańca im. Maxa
Reimana z Uniwersytetu w

Jenie.
Jak nas poinformował od­

powiadający za jego przyję-
jęcie z ramienia RU ZSP —

Wojciech Dębicki — przyby­
cie zespołu do Krakowa sta­
nowi rewizytę „Słowianek”,
które przed dwoma tygod­
niami powróciły z NRD. Ze­
spół wystąpi w Andrycho­
wie i Sanatorium Akademic­
kim w Zakopanem z progra­
mem, w którym znajdą się

niemieckie i słowiańskie li­
twory ludowe.

W czasie tygodniowego po­
bytu przewidziano również
zwiedzenie Ośwlęoimia 1
Wieliczki. (mar)

W trosce o żołądki?

Minęły dawne dobre czasy,
kiedy w stołówce nr 13 przy
Politechnice Krakowskiej ja­
dało się świeże, chrupiące
bułeczki. Obecnie karmi się
studentów czerstwym i nie­
smacznym pieczywem. No
cóż, podobno stary chleb i z

„ciemnej mąki” jest naj­
zdrowszy dla żołądka i za­
wiera najwięcej witamin.

(ZS)

„Trismus” w Karliku

Pełny, teatralny spektakl
w klubie studenckim zdarza
się niezbyt często. Prawie
nigdy nie zdarza się, by
przedstawienie to „szło” nor-

Ostatnio w Klubie Studenckim „Stary Żaczek" odbyło się
spotkanie aktorów Teatru im. Słowackiego: Lidii Zamków,
Leszka Herdegena i Wojciecha Zientarskiego ze studen­
tami. Program wieczoru wypełniły songi Bertolda Brech­
ta ze sztuk „Matka Courage” i „Opera za trzy grosze". Wy­
konanie każdego utworu nagradzane było burzą oklasków.
Kierownictwo Klubu „Stary Żaczek” pragnie tą drogą wy­
razić swoje podziękowanie ak torom za trud włożony w wy­
konanie programu, a w szcze gólnoici pani Lidii Zamków,
która przygotowała słowo ws tępne i tekst wiążący. Na
zdjęicu: aktorzy Teatru im. Słowackiego podczas spotka­
nia w Klubie „Stary Żaczek". Tekst; fot. Stefan Kosiński

W roku 1968

382 min zł na budowę dróg

szkół, przychodni,
pawilonów handlowo-gastronomicznych

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Gospodarki Ko­
munalnej i Komunikacji RN przedłożono projekt pla­
nu inwestycyjnego miasta Krakowa zabezpieczającego
potrzeby komunalne, socjalne i kulturalne na rok 1968.
Ogółem RN dysponować będzie na te cele kwotą 382,4
min zł. Jakie inwestycje finansowane będą z tej sumy?

• Resort gospodarki komu­
nalnej otrzyma sumę najwięk­
szą — ponad 210 min zł, któ­
ra przeznaczona będzie na bu­
dowę Mostu Grunwaldzkiego,
ul. Nowogrzegórzeckiej, linii

tramwajowej w ul. Kocmy-
rzowskiej, oczyszczalni ścieków
w Płaszowie, bazy MPO. w Łę­
gu, zakładu pralniczego w Krze-
sławićach oraz na instalację o-

świetlenia ulicznego.
• Ponad 74 min zł otrzymuje

na swoje wydatki resort szkol­
nictwa. W roku przyszłym prze­
kazane zostaną do użytku: 8
szkół podstawowych, 5 przed­
szkoli oraz 1 szkoła specjalna
i 1 szkoła zawodowa. Z budżetu
Wydz. Kultury finansowana bę­
dzie budowa Liceum Sztuk Pla­
stycznych oraz rozbudowa za­
plecza Teatru Ludowego.

• Najpoważniejszą inwesty­
cją, którą planuje do przekaza­
nia w r. 1968 KZPH, będzie
mechaniczna piekarnia w Czy-
żynach. Ponadto ukończona zo­
stanie budowa pawilonu gastro-
nomiczno - handlowego w Bor­
ku Fałęckim i zespołu gasteo-
nomiczno - kawiarnianego na

Krzemionkach.
_

.. .

• Resort służby zdrowia ma I dżiny 7 do 15, przy ul. Ką.
w swoich planach, oddanie: przy- i Jozefa 1—33 .

chodni rejonowej w Dębnikach,
żłobka na os. Kozłówek. II Pa­
wilonu Zakaźnego Szpitala im.
dr Anki oraz rozbudowę za­
plecza Szpitala w Nowej Hucie.

Aby obraz nakładów na in­
westycje komunalno - socjalne
r.ą r. 1968 był pełny, do sumy
382,4 min zł trzeba jeszcze do­
dać ok. 90 min zł na tzw. in­
westycje wspólne finansowane
przez późniejszych ich użytkow­
ników. (ans)

Przerwy
w dostawie prgdu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza odbiorców za

przerwy w dostawie energii
elektrycznej.

• w dniu 15 grudnia, od go­
dziny 7 do 15, przy ul. Broni­
sławy, Anczyca, Grażyny,
Waszyngtona, w Górce '

dowej, przy ul. Kuźnicy
tajowskiej,

• w dniu 16 grudnia,
dżiny 7 do 13, przy ul.
1—7, Kościuszki 88,

• w dniu 18 grudnia,

al.
Naro-

Kołłą-

od go-
Emaus

od go-

Ważne dla lektorów

KW PZPR

Dyrekcja Studium Nauk
Społecznych przy KW PZPR
w Krakowie i Wojewódzki
Ośrodek Propagandy Partyj­
nej zapraszają słuchaczy
Studium wszystkich kie­

runków i lat oraz lektorów
KW PZPR na spotkanie z se­
kretarzem KW PZPR tow.
JOZEFEM TRELĄ, które od­
będzie się dziś o godz. 14-

tej w sali wykładowej SNS
ul. Garbarska 1.

Na spotkaniu omówione
będą węzłowe problemy IX
Plenum KC PZPR.

Rewolucja Październikowa

w oczach dzieci
Jak dzieci wyobrażają sobie

Rewolucję Październikową? Od­
powiedź na to pytanie znaleźli­
śmy podczas wernisażu wysta­
wy rysunków dziecięcych, jaki
się odbył ostatnio w sali WRN
w Krakowie.

Tematyka rysunków była
niewątpliwie ciekawa, ale i za­
razem trudna. Jednak mali ar­
tyści, w większości wypadków,
sprostali zadaniu. Świadczyły o

tym prace czytelne, pełne eksta­
zy twórczej, wyrażające wiel­
kie wzruszenie dziecka. Swobo­
da, przejawiająca się tu i ów­
dzie w układzie poszczególnych
akcentów oraz w kolorze (np.
praca pt. „Aurora”, „Szturm na

Pałac Zimowy”), zastosowanie

symboli zwycięstwa Rewolucji
(godła, uśmiech słońca, jasne
niebo) wykazało niezwykłe bo­
gactwo wrażeń i pomysłów w

twórczości dzieci.
Spośród trzydziestu kilku ry­

sunków za najlepsze uznano: A.

Kuźmy, K. Kaczmarczyka, W.

Nachyły — z Krakowa, J. Pu-

dlewskiego z Tarnowa. Wyróż­
niono też prace: E. Olkuskiej z

Krakowa, M. Wolskiego i K.
Michałka z Olkusza. Poza tym
Rada Kobiet przy Prezydium
wyróżniła twórczość Tereski

Sieniawskiej za akcent pokojo­
wy w jej pracy, do słów znanej
piosenki radzieckiej „Zawsze
niech będzie słońce”. (Iw)

Sesja
DRN Grzegórzki

Dziś o godz. 9 w sali
DKDiM przy ul. Grunwaldz­
kiej 5 obradować będzie
XVIII zwyczajna sesja DRN

Grzegórzki. Zasadniczym
przedmiotem obrad będzie
uchwalenie planu gospodar­
czego i budżetu DRN na rok
1968.

malnie na „deskach”. Takim
spektaklem był właśnie
„Trismus” wystawiony w ub.
poniedziałek w „Karliku”.
Dowiedzieliśmy się, że istnie­
je możliwość zorganizowania
podobnego przedstawienia i
w innych klubach. (AG)

Wystawa afiszy
teatralnych

Bardzo się nam podoba
wystawa afiszy teatralnych
zorganizowana w klubie
„Ruchu” w DS na Reymon­
ta 17. Taką wystawę ogląda­
liśmy po raz pierwszy w

Krakowie.

Podobno...

.. .pierwsza rozprawa Sądu
Koleżeńskiego w Krakowie
została zamknięta, gdyż nie
chciano „podrywać autory­
tetu oskarżonemu”. No do­
brze, to po co rozprawa?

(marag)

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny I, teł. 586-80
— wewn. 454.

zaprasza...
...na spotkanie z przedstawi­

cielami wydawnictwa „Zeit im
Bild” wydającego magazyn i-
lustrowany NRD. Spotkanie od­
będzie się dzisiaj o godz. 18 w

Klubie Dziennikarzy „Pod Gru­
szką” przy ul. Szczepańskiej 1.

MAŁA KRONIKA
• KDK, Rynek 27, godz. 19:

dr J. Pieniążek — „Walka z

gruźlicą — problem światowy i
krajowy”.

• PWSM, Basztowa 8, godz.
19.30: recital dyplomowy W.

Kłaputa (organy).
• Klub „Literacki”, Krupni­

cza 22, godz. 19: B. Raffalli

(dyr. Czytelni Francuskiej) —

„Le the^tre de P. Claudel”.
• Ognisko Młodych ZDK HiL,

ul. Majakowskiego, godz. 18.30:
— recital piosenkarski R. Mar-

cliewczyka.
• Dom Młodego Hutnika, godz.

18: alpinista S. Biel — „Wypra­
wa na Górę Lenina w Pamirze”.

• MPiK, Jagiellońska 1, godz.
18.30: dr A. Czapkiewicz — „Ba­
śnie z 1001 nocy”. Recytują: A.
Seniuk, L. Herdegen.

• Sala Marmurowa KDK,
Rynek 27, godz. 19: koncert ka-

meralny. W programie: Debuą-
sy, Ravel, Prokofiew.

• Klub ZNP, Szewska 2# go­
dzina 17.45: prof. Wł. Hodys —

„Ideał piękna w klasycznej
sztuce greckiej”.

• Dom Technika, Straszew­
skiego 28, godz. 18: mgr A. Ko­
złowski „Architektura, budow­
nictwo i atrakcje krajoznawcze
na tle podróży po Indiach i Pa­
kistanie”.

• Klub „Hades”, Racławicka
9a, godz. 20: mgr Żurawski —

„Stosunek państwa i partii do
religii, Kościoła i wierzących”.

• Złota Sala w Filharmonii,
godz. 19: wieczór „Góralska mu­
zyka, góralskie śpiewanie”. Wy­
stęp zespołu „Regle”.

• Muzeum Archeologiczne,
Poselska 3, godz. 18: mgr R.
Łomnicka — „Dzieje gmachu
św. Michała”.

DYZURY

14 GRUDZIEŃ czwartek IZYDORA

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: Pierścień

Wielkiej damy — 19.15, KLUB
ZZK: Kosmogonia — 19.15, STA­
RY: Cymbelin — 19.15, KAME­
RALNY: Taniec śmierci — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Niebieski ptak —

11, LUDOWY: Czerwone panto­
felki — 11, OPERETKA: Niedzie­
la w Rzymie — 19.15, GROTESKA:
Amina — 11, Ferdynand Wspania­
ły — 17 (zamkn.) .

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:

Potop — 15.

APOLLO: Fantomas (fr., 11 lat)
— 10, 12.30. Gentleman z Cocody
(fr., 14 lat) — 15.45, 18. 20.15. CHE­
MIK: Małżeństwo z rozsądku
(poh, 16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Kwaidan czyli opowieści
niesamowite (jap., 16 lat) — 15.30,
KIJÓW: Wojna i pokój I 1 II s.

(ZSRR, 14 lat) — 17.30. KULTURA:

Fatalny list (ang., 11 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Małżeństwo po
włosku (wł., 16 lat) — 16, 18, 20.
MASKOTKA: Piękny Antonio
(Wł., 18 lat) — 15.30, 17.45, 20. MI­
NIATURKA: Bajki — 15, 16. Na­
gie ostrze (ang., 16 lat) — 10, 12,
17, 19. MIKRO: Marysia i Napo­
leon (poi., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
MŁODA GWARDIA: Boccaccio 70
(wł., 18 lat) — 14 .45, 17, 19.15.

SZTUKA:. Wstręt (ang., 18 lat) —

10, 12, 16, 18, 20.15. TĘCZA: 300
Spartan (USA, 11 lat) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: Galia (fr., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: Włóczę­
gi Północy (USA, 11 lat) — 10.30,
12.45, 16, 18, BS 38—15 (NRD, 14

lat) — 20. WARSZAWA: Quentin
Durward (USA, 11 lat) — 15.45, 18,

20.15. WISŁA: Upadek Cesarstwa

Rzymskiego (USA, 14 lat) — 16, 19.
WOLNOŚĆ: Działa Navarony
(ang., 14 lat) — 16, 19. WRZOS:
Ludzie w hotelu (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZDROWIE: Dwie
noce jednego dnia (jug., 16 lat) —

18. ZWIĄZKOWIEC: Kaukaska
branka (radź., 11 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Wyrok w Norym­
berdze (USA, 16 lat) — 16, 19.30.
ŚWIATOWID M. SALA: Mały bo­
hater (ZSRR, 7 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIT: Wczoraj, dziś, jutro (w!.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SFINKS:
Nie przysyłaj mi kwiatów (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. BALLA­
DYNA: Długość pocałunku 90

(CSRS, 16 lat) — 18.

PŁASZÓW — Energetyk: Sze-
cherezada (fr., 16 lat) — 17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszowianka:

nieczynne. PODŁĘŻE — Orion:

nieczynne. PROKOCIM — ZZK:

nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: N. Huta, IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
UROLOGICZNY: N. Huta. NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: N. Huta.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1 — wypadki 09
zachorowania
1 przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77
Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

APTEKi
Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,

Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Os. Teatralne 28, (tlen). .

PROGRAM I
8.45 Kalendarz Radiowy. 8 .50 Muz.
7.00 Wiad. 7 .05 Muz. i aktualn.
7.30 Piosenka dnia. 7 .34 Muz. 7.45
„Błękitna sztafeta”. 8 .00 Dziennik.
8.15 Gra Polska Kapela pod dyr.
F. Dzierżanowskiego. 8.49 „Drogi
rozwoju myśli ludzkiej”. 9.00 Dla
kl. III 1 IV „Srebrne łyżwy” —

słuch. 9 .20 Divertimento 1 sere­
nady. 10.00 „Los” — frag. opow.
A. Górnego. 10.20 Konc. melodii
1 piosenek. 11.00 Dla kl. X „Kor­
dian — bohater romantyczny”.
11.30 Konc. solistów. 11.55 Komun,
o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10 „Na
swojską nutę”. 12.25 Rolniczy
kwadrans. 12.40 „Więcej lepiej,

taniej”. 13.00 Dla kl. III „Wraca­
cie — ja zostaję”. 13.20 Gra ork.
rozrywk. 13.30 Fel. muz. J. Wal­
dorffa. 14 .00 „Portrety literackie”
— o twórczości Tomasza Manna.
15.00 Wiad. 15.05 Z życia Zw. Radź.
15.25 „Amatorskie zesp. przed
mikrof.” . 15.50 „Eldom radzi".
16.00 „Popołudnie z młodością”.
17.55 Wiad. 18.00 Przeboje zawsze

młode. 18.45 Kurs. jęz. Irane.
19.00 „Z księgarskiej lady”. 19.10
„Ludzie 1 kontynenty”. 19.30 Naj­
nowsze płyty w PR. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 „Olsztyńskie pejzaże”
— wieczór literacko-muz. 23.00 II

wyd. dziennika. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Z twórczości Bacha. 24.00
Wiad. 0 .05—3 .00 Progr. nocny 1

Bydgoszczy.
PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5 .30 Wiad.
5.36 Muz. 6 .10 Om. progr. II lok.,
TV. 6:20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40

Skrzynka poszuk, rodzin PCK.
6.45 Proponujemy, Informujemy,
przypominamy. 7.01 Muz. 7.30
Dziennik. 7 .45 Komunikat. 7 .46

„Rano o poezji” — rec. J . A. Fra-
sika. 7 .56 Mel. na dzień dobry.
8.15 Kurs podst. jęz. franc. 8.30
Wiad. 8 .35 „Nie ma marginesu”
8.55 Mozaika muz. 9 .40 Rep. lite­
racki J. Bieleckiej „Do krainy
wiecznego dnia”. 10.00 Wiad. 10.03
Om. progr. 10.05 Beethoven —

konc. skrzypc. D-dur. 10.50 „Za­
tracone ścieżki, zagubione ślady”
— frag. ks. 11.10 „Postęp w gosp.
domowym” — aud. 11 .20 Konc. ży­
czeń. 11 .55 Komun, o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12 .25
Konc. estrad. 13.00 Radiowy Przy­
jaciel Roln. 13.15 Aud. regional­
na. 13.45 Aud. oświat.. 14,00 Grają
ork. rozrywk. 14 .25 Rep. Z. Wój-
towlcz. 14 .45 „Błękitna sztafeta".
15.00 Soliści z orkiestrą. 15.30 Dla
dzieci — O Karolu Lipińskim. 16.00

Wiad. 16.05 Publicyst. mlędzynar.
16.15 „Mój bohater roku" — ple­
biscyt radiowy. 18.25 zima 1 śnieg
w piosence. 16.35 Magaz. młodz.
16.50 Wiad. ziemi rzesz. 17.00 „Spa­
cery po planie” — fel. W . Zechen-
tera. 17.15 Konc. życzeń. 18.00 Dz.
krakowski. 18.10 Z wizytą w Krak.
Filharmonii. 18.35 Radio reklama.
18.45 Mel. rozrywk. 18.00 Uniwer­
sytet Radiowy: „Epoka Wazów —

prawdy 1 mity". 19.00 Wiad. 19.05
Muz. i aktualn. 19.30 „Po obu
brzegach rzeki Ben-Hai” — aud.
dok. cz. I . 20.00 Konc. symf. 21.00
Z kraju 1 ze świata. 21 .27 Kronika
sport. 21.40 Muz. tan. 22.10 Nowe
wiersze T. Różewicza. 22.30 Z
twórczości Mozarta — Kone. so­
listów. 23.00 Muz. tan. 23.50 Ostat.
wiad.

10.55 Dla szkół: Historia (kl. VI)
„W warsztacie mistrza Baltazara”
(KR). 11 .25—12.45 Przerwa. 12 .45
Dla szkół: Jęz. poi. dla kl. VIII
„Stefan Żeromski — Lata szkol­
ne”. 13.15—15.40 Przerwa. 15.40
Progr. dnia. 15.45 Politechnika TV:
Fiz. II r. „Interferencja światła”.
16.25 Politechnika TV: Fiz. II r.

„Dyfrakcja światła”. 16.55 Dzien­
nik TV. 17.00 Dla ml. widz: „Ekran
z bratkiem”. 18.05 „Nad Odrą 1

Bałtykiem”. 18.30 „Za ruble, za do­
lary” (KR). 18.45 „Drugie spotka­
nie ze Swlatosławem Richterem"
film telew. prod. radź. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05
Spotkania na Powiślu — rep. film.
20.35 Teatr Sensacji: „Kasjer X”.
21.35 „Refleksje” 22.10 Dziennik
TV. 22 .25 Progr. na jutro. 22.30 Po­
litechnika TV: Fiz. II r. „Inter­
ferencja światła”. 23.05 Politechni­
ka TV: Fiz. II r. „Dyfrakcja świa­
tła".

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie,
pomoc 1 wzięli udział w pogrzebie naszej nie­

odżałowanej Zony 1 Matki

MARII MAJKUT
a w szczególności Dyrekcji, Radzie Zakładowej
i Radzie Robotniczej Kopalni „Janina” w Li­
biążu, Orkiestrze i Górnikom, Kolegom z SiTG,
Uczniom klas V, IV i II Technikum Górniczego
dla Pracujących, Pracownikom Ambulatorium,
Przyjaciołom i znajomym — składamy ser­
deczne podziękowanie

MĄŻ i DZIECI

PRZETARGI

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy „SPRAWNOŚĆ” —

w Krakowie, ul. Sebastiana 36 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na dostawy sukcesyw­
ne, w ciągu roku 1968:

a) 200.000 szt. zatrzasek typu „Nappa”, 16 mm,
b) 10 kompletów aparatów wciskowych do w. w .

zatrzasek.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:

„przetarg”, należy przesyłać pod adresem Spół­
dzielni. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
29 grudnia 1967 r., o godz. 11, w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Żywcu, ul.
Wesoła 1 — ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT
na wyrąb, zwózkę, tłuczenie i ułożenie 500 m» lo­
du naturalnego, dla Zakładu Masarskiego PSS —

w Żywcu, ul. Sienkiewicza 34.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we i spółdzielcze oraz przedsiębiorstwa i osoby
prywatne. — Oferty należy składać w ciągu 14
dni od daty druku niniejszego ogłoszenia w Sekcji
Zaopatrzenia Materiałowego PSS w Żywcu, ul. We­
soła 1 — która udzieli bliższych informacji odno­
śnie wykonania zlecenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

PP „Uzdrowisko Szczawnica” w Szczawnicy, pow.
Nowy Targ — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie naprawy głównej:

1) sprężarki powietrza typ N-15, o wydajności 205
mJ/godz.,

2) rozlewaczki karuzelowej, 12-kranowej,
3) saturatora do gazowania wód mineralnych —

o wydajności 500 1/godz.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy nadsyłać do dnia 20 XII 1967 r.

Wymienione urządzenia można oglądać codzien­
nie, (z wyjątkiem niedziel), od godziny 7 do 15,
w Dziale Technicznym Uzdrowiska.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Centralne Laboratorium Obróbki Plastycznej — za­
trudni na terenie Kielc MAGISTRÓW INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW. - Uposażenie wg tabeli A
pracowników instytutów naukowo-badawczych. —

Oferty kierować pod adresem: CLOP — Poznań,
ul. Zamenhofa 2/4. K-10941

MPGK w Olkuszu przyjmie natychmiast do pracy
3 pracowników z wykształceniem wyższym lub śred­
nim technicznym i praktyką w zawodzie na stano­
wiska: ST. MECHANIKA, KIEROWNIKA TRANS­
PORTU i TECHNIKA DRÓG. — Warunki płacy 1
pracy do omówienia w biurze przedsiębiorstwa —

Olkusz, ul. Sławkowska 20. K-11231

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa — w Krakowie-Nowej Hucie,
ul. Kocmyrzowska (obok placu targowego) — za­
trudni na dobrych warunkach ST. REFERENTA
EKONOMICZNEGO d. s. planowania, ze znajomo­
ścią zagadnień związanych z zawieraniem umów. —

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne oraz praktyka w budownictwie. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownic­
twie. K-11055

CZSBM — Zakład Usług Inwestycyjnych — Kra­
ków, ul. Sobieskiego 7 — zatrudni natychmiast GŁ.
SPECJALISTÓW do opracowania założeń, przygo­
towania inwestycji, uzbrojenia terenu oraz do
spraw centralnego ogrzewania. — Wymagany od­
powiedni staż pracy. — Szczegółowe warunki do
uzgodnienia w Wydziale Organ. -Ekonomicznym Za.
kładu, telefon nr 372-05, 377-69. K-11453

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Oświę­
cimiu, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA DZIA­
ŁU TECHNICZNEGO. — Wymagane wykształcenie
wyższe techniczne (inżynier budowlany) i co naj­
mniej 5 lat praktyki. — Przedsiębiorstwo zapewnia
garsonierę służbową. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu — telefon 34-63.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „IN-
STAL” — w Nowej Hucie-Kraków-Łęg, ul. Cen­
tralna — przyjmie natychmiast PALACZY KOTŁO­
WYCH a uprawnieniami do obsługi kotłów nisko-
prężnych, ŚLUSARZY WYSOKO KWALIFIKOWA­
NYCH z długoletnią praktyką, MECHANIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTRYKA SAMOCHODOWE­
GO, KIEROWCÓW « I i 11 kat. prawa jazdy,
UKŁADACZY IZOLACJI TERMICZNEJ oraz RO­
BOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót
ziemnych. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w budownictwie.

Dla zamiejscowych hotel robotniczy zapewnio­
ny. Podania przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szko­
lenia, pokój nr 104. — Dojazd tramwajem linii
4, 5 lub 15, do Czyżyn, następnie autobusem 125.

MPK zatrudni

KIEROWCÓW AUTOBUSÓW
w dowolnych godzinach

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyj­
ne w Krakowie — zawiadamia, że zatrud­
ni dodatkowo w dowolnych godzinach —

kierowców z I kategorią prawa jazdy oraz

z II kategorią (wydane przed 1 stycznia
1964 r), w charakterze kierowców zasila­
jących w Zajezdni Autobusowej w Czy-
żynach lub w Zajezdni Autobusowej przy
ul. Rzemieślniczej 20, z wynagrodzeniem:
z I kat. prawa jazdy — 15 zł za godzinę,
z II kat. prawa jazdy — 13 zł za godzinę.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Kadr i Szkolenia MKP, w Kra­

kowie, ul. Wawrzyńca 13 — II piętro.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowe Przemy­
słu Ciężkiego — Kraków, ui. Madalińskiego lla —

zatrudni 2 INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH, z uprawnieniami budowlanymi,
na stanowiska kierowników budów w Chrzanowie
i Tarnowie oraz INŻYNIERA, względnie TECHNI­
KA MECHANIKA, na stanowisko głównego mecha­
nika w Krakowie. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w budownictwie. K-11466

KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW branży
skórzanej (skóry surowe) w Bieżanowie — zatrudni
Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami
Włókienniczymi i Skórzanymi. — Wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne lub techniczne,
kurs specjalistyczny i 6 lat praktyki w branży skó­
rzanej. — Wynagrodzenie (do omówienia) plus 10
proc, premii 1 dodatek za odpowiedzialność ma­
terialną. — Zgłoszenia należy kierować do Ko­
mórki Kadr — Kraków, ul. Wielicka 2.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a, teł. 615-06 —

przyjmie do pracy natychmiast INŻYNIERA ME­
CHANIKA z 3-letnią praktyką, na stanowisko głów­
nego mechanika — warunki płacy do omówienia
na miejscu — oraz 5 MURARZY, 4 CIEŚLI, 4 DE­
KARZY, 3 ZDUNÓW. — Płaca wg Układu Zbioro­
wego Pracy w budownictwie. K-11283

Okręgowy Zarząd Wodny w Krakowie — zatrudni
natychmiast INŻYNIERA HYDROTECHNIK A, po­
siadającego długoletnią praktykę, na stanowisko
z-cy kierownika Działu Zbiorników i Dróg Wod­
nych. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr 1 Szkol. Zawód. OZW w Krakowie,
ul. Manifestu Lipcowego 22, II piętro, pokój 233.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych
w KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15 - telefon 624-18

przyjmuje na rok 1968

ZLECENIA
• na montaże i remonty instalacji od­

gromowej, łącznie z wykonaniem
projektów w tym samym zakresie,

31 pomiary uziemień i kontrole instalacji
odgromowej,

O pomiary elektryczne, uziemień

ochronnych, skuteczności zerowania,
izolacji i kontrole instalacji elektrycz­
nej,

$ malowanie farbami ogniochronnymi
konstrukcji drewnianych i tkanin.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach

obowiązujących przedsiębiorstwa pań­
stwowe.

Sprzedaż

AKERMANY sprzedaje z

dostawą wagonową, Za­
kład Wyrobów Ceramicz­
nych cegielnia E. Łuk-
sza, w Kośclelniku, p-ta
i powiat Lubań Śląski.

Nieruchomości

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną z domem i 20
arów ziemi ornej. Wiado­
mość: Józet Żądło, Ska­
wa — (obok przystanku
PKP) — pow. Myślenice.

Zguby

SEKUŁA Józef, Stopni­
ce 661, pow. Limanowa —

zgubi! legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zasa­
dniczą Szkołę Zawodową
w Limanowej. S-l 12549

KOPEĆ Kamila, Tarnów,
Wiejska 2, zgubiła legity­
mację uprawniającą do
ulgowych przejazdów ko­
lejowych, wydaną przez
Wydział Oświaty w War­
szawie. T-119531

KUTA Kazimierz, Wola
Rzędzińska 242, pow. Tar­
nów, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Zawo­
dową dla Pracujących w

Tarnowie. T-l 19532

PIWOWARCZYK Józef —

zam. Myślenice, ul. Ber­
ka Joseiewlcza 1, zgubił
pieczątkę o brzmieniu —

„Nr 452 prowadzący ksią­
żkę meldunkową w My­
ślenicach”.

STELMACH Kazimierz —

Ładna 87, pow. Tarnów,
zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie,
nalinie1111.

LESZCZYŃSKA Danuta,
Zakopane, Ciągłówka 2 a,
zgubiła prawo wykony­
wania zawodu nr 4698 —

wydane przez Prez. WRN
w Krakowie. N-116047

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną pieczątkę w meta­
lowym pudełku o brzmie­
niu: Lek. med. Zbigniew
Cikowski Zakopane, ul.
A. Struga 24a Kr. 4802.

SZCZEPANIEC Andrzej,
zam. w Nowym Targu,
ul. Nadmłynówka 75 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 207/67 — wydaną
przez Dyrekcję Tech­
nikum Mechanicznego w

Nowym Targu.

Różne

PRZEPRASZAM p. fel­
czer, Janinę Sokołowską,
zamleszk. Jasło — Wy­
dział Zdrowia i p. Wie­
sławę Wielek-Mlchalczyk,
zam. Jaworzno, osiedle T.
Kościuszki 125, za znie­
wagę słowną w 1958 r. —

Malik Anastazja, Jaworz­
no, osiedle Podwale 24.
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